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Nauczyciel wiejski.
Lwów d. 21 listopada.

Wczoraj i dziś odbywa się w na- 
szem mieśoie piękna uroczystość — 
godna tego ze wszech miar, ażeby nie 
przeminęła bez zawróoenia na nią u- 
wagi szerszej publicznośoi światłej, a 
na sprawy narodowe nie obojętnej.

Mamy tu  na myśli jubileusz 251etni 
zreformowanych w duchu narodowym 
seminaryów nauczycielskich, połączo
ny ze zjazdem  dyrektorów i nauozy- 
oieli, w tych zakładach zatrudnionych 
— dla wspólnego zastanowienia się 
nad rezultatam i dotychczasowej pracy, 
ja k  nie mniej także nad ich spostrze
żeniami i doświadczeniami zawodo- 
wemi

Kierownicy spraw krajowych słu
sznie poczytywali od początku ery 
konstytucyjnej ustrój wychowania pu
blicznego za jedno z głównych zadań 
pracy organicznej nad odrodzeniem 
kraju, wyniszozonego niemal stu letn ią 
gospodarką niemieckiej biurokracyi. 
Dalecy jesteśm y od tego, ażebyśmy 
łudzili się przekonaniem, iż szkolni
ctwo nasze stanęło już  na tej wyżynie 
na jakiej stać powinno według dzi
siejszych wyobrażeń ucywilizowanego 
iw iata. Leoz w każdym  razie nie ma 
my powodu czynić sobie wyrzutu, ja  
ko by sprawy oświaty były u nas 
p r2ez reprezentacyę kraju, przez wła
dze krajowe, jak  niemniej także ze 
strony całej oświeconej opinii publi- 
oznej mniej gorliwie i ofiarnie trak to 
wane, niż na to zasługują.

Z powodu obchodzonego właśnie 
ćwierć wiekowego jubileuszu semina- 
ryów nauozyoielskich przypomniano całą 
historyę rozwoju galicyjskiego szkol
nictw a i przedstawiono przed oczy 
w szystkie daty i cyfry statystyczne, 
i t. ĆL leoz pomimo całej ich niezaprze
czonej wagi i znaczenia żaden prze
cież z tych czynników z osobna, 
a nftwet w szystkie razem wzięte nie 
wyw ierają tak bezpośredniego, tak 
aktualnego wpływu na jakość szkoły, 
jak  osobistość nauozycieła lub nauczy 
oielki. W ustroju szkoły nauczyciel cży 
nauczycielka, są tern, czem jest mózg 
W żywym  organizmie.

Słusznie przeto ustawodawstwo i 
władze szkolne najtroskliw szą zwra- 
oają uwagę na zakłady, przyspasabia- 
jąoe siły nauczycielskie dla szkół lu
dowych, t. j. na seminarya nauczyciel
skie. Jubileusz 25 letn i istnienia te 
raźniejszych seminaryów nauczyciel
skich pożądaną nastręcza sposobność 
do uprzytom nienia sobie postępu kraju 
naszego w zawodowem kształceniu 
sił nauczycielskich dla szkół elemen
tarnych. Przed 25 laty (1871—2) wszy
stk ie istniejące wówczas seminarya 
nauczycielskie w Galioyi liczyły wszy
stkiego 130 uczniów i uczennic, gdy 
na rok 1895 — 6 frekwenoya tych za
kładów wynosiła 2584 elewów i e- 
lewek.

W ciągu 25 lecia dostarczyły one 
krai jowi około 8.500 nauczycieli i 
3.000 nauczycielek z patentem  dcjrza- 
łośoi. Kto zaś choćby najpobieżniej 
obznajomiony je s t  ze stanem szkolni
ctwa ludowego, temu wiadomo, że 
coraz lepszy m ateryał wchodzi teraz 
w  skład korpusu nauczycielstwa ludo
wego — że pomijając nieliczne sto
sunkowo w yjątki, w o g ó l n o ś c i  
b i o r ą c ,  p a n u j e  w n a u c z y c i e l 
s t w i e  n a s z e m  d u c h  j a k  n a j 

l e p s z y .  Gorliwe zamiłowanie zawo
du, szlachetny sposób pojmowania 
zadań swoich, pragnienie wiedzy, sto- 
iczne znoszenie najtwardszych nieraz 
warunków bytu m ateryalnego — oto 
charakterystyka naszego nauczyciel
stwa ludowego. Ubogie ono, bo i kraj 
ubogi, ale duch w niem krzepki I 
Prześlicznie jeden  z mówców podczaa 
wczorajszej uroczystości wstępnej w 
sali ratuszowej porównał teraźniejsze 
szkoły nasze ludowe z ogniskami a r
mii, walczącej c najwyższe dobro na 
lodu, o jego postęp cywilizacyjny. 
Płoną one żywo — dając świadectwo, 
że obóz czuwa. Mcwca ten  zakończył 
życzeniem, ażeby podczas najbliższe
go następnego jubileuszu nie byłe już  
w kraju naszym wioski bez szkoły, 
szkoły bez nauczyciela, a obywatela 
kraju  bez n a n k i!

Zgromadzenie z serdecznym zapa
łem przyw tórzyło temu życzeniu, i — 
przekonani jesteśm y, iż odbije się one 
eohem donośnem w całym kraju, w 
całym narodzie 1

Szczególne atoli znaczenie w tera
źniejszej dobie mają nauczyciel wiej 
ski i w iejska nauczycielka. Na nich 
są zwróoone oczy całego społeczeń
stwa. I gdy pewne żywioły w ytężają 
wszystkie siły, ażeby w szeregach n a 
uczycielstwa wiejskiego wyszukiwać 
sobie narzędzia podatne do szerzenia 
w kraju rozstroju społecznego, do za
szczepiania w młode serca uczuć go 
ryczy, podejrzeń i m ateryalizm u wie 
cznie niezadowolonego, zazdrosnego o 
oudze m ienie — nauczj cielstwo, w prze
ważnej masie trzym a się wobec tych 
wpływów odpornie. Twardo stoi ono 
przy zasadach zdrowej, czynnej, po
godnej miłości bliźniego, religijności, 
poszanowania prawa i ładu społeczne
go. i tych tradycyj idealnych, które 
są najpiękniejszym  wykwitem  zdro 
wia moralnego narodów.

Że tak jest, nie małą to je s t zasłu 
gą teraźniejszych seminaryów nauczy
cielskich. I dlatego to sądzimy, że ich 
jubileusz powinien zainteresowań sze
roki . ogół światłego i patryotycznego 
obywatelstwa. Szanowni zaś uczestni
cy i uczestniczki zjazdu, odbywające
go się teraz z tej okazyi we Lwowie, 
niechaj powraoają n« swoje stanowi 
ska z tern miłem uczuciem, że trudy 
ich nie idą na marne, że posiew ich 
przyjął się pięknie, i że otacza ich 
pracę rzetelnie zasłużone uznanie i 
wdzięczność narodu. Cześó ich trudom  
cichym, ale błogosławionymi

L i m k i c  k u s a
dla kobiet.

Kwestya wyższego wykształcenia 
kobiecego je s t obecnie na porządku 
dziennym we wszystkich cywilizowa
nych społeczeństwach i domaga się 
natarczyw ie rychłego rozwiązania. — 
Najznakomitsze, najgłębsze umysły za
stanaw iają się nad nią, parlam enty 
rządy zajm ują się nią na seryo, a nie
dawno zapytywano prawie wszystkie 
europejskie powagi o zdanie w tej 
ważnej i zarazem piekącej spraw ie. 
Opinie ich rozm aicie wypadły, w tern 
wszakże zgodne były, że zaspokojenie 
pragnienia szerszej i gruntow niejszej 
wiedzy, objawionego przez tyle kon
gresów kobiecych i przez liczne zapi
sy hospitantek w uniwersytetaoh, je s t

rzeczą konieczną, aktem  prostej spra
wiedliwości społeoznej, k tóry  spełnio
nym byó powinien w najbliższej przy
szłości.

Żądania kobiet są zupełnie uzasad
nione i słuszne, to dzisiaj już  po
wszechnie przyznano, nad tern dysku- 
syi też nie m a; chodzi jedynie o to, 
w ja k i sposób najodpowiedniej, najle
piej i z najw iększym  pożytkiem dla 
nich samych i dla społeczeństwa mo 
gą byó życzenia i dążenia kobiet u- j 
rzeczywistnionem i, gdzie i w  jakiej i 
m ierze otworzyć im należy widoki i 
wyższej, prawdziwie umiejętnej nauki. 
Oto w czem doniosłe z pewną gwał
townością narzucające się zagadnienie 
różne znajduje odpowiedzi i bardzo 
rozmaite przyjęcie, wy woły wa wiele 
obaw i wymaga w istocie spokojnego 
zastanowienia się.

Przeciw dopuszczeniu kobiet do 
istniejących uniwersytetów tj. prze
ciwko mięszanym szkołom wyższym 
podniesiono liczne i, jak  się zdaje, 
bardzo trafne zarzuty. Prócz innych 
stron ujemnych, które wykazały tak 
dobitnie zakłady edukacyjne am ery
kańskie. napotkałyby one na dwie 
kardynalne trudności.

Od w szystkich kobiet należałoby 
żądać ukończenia tych samy&h atu- 
dyów, k tóre posiada młodzież męska, 
wstępująca na uniw ersytet, co by za 
sobą pociągało utworzenie wielu żeń 
skich szkół średnich, które mięszane- 
mi byó nie m ogą; aibo też nie wyma
gając tego samego wykształcenia obni
żyło by się poziom nauki na uniw er 
sytetaoh, do czego absolutnie dopuścić 
nie wolno. Dlatego też wszędzie, gdzie
kolwiek otwarto podwoje wszechnic 
kobietom — w Anglii, Północnej Ame 
ryce, Szwajcaryi a niedawno w Wę
grzech dekretem  królewskim z 18. l i 
stopada 1895 — postanowiono jako con- 
ditio sine qua non zupełuie jednakowe 
z męską młodzieżą przygotowanie tj. 
m aturalny egzamen, z całą ścisłością 
przeprowadzony*). Ale naw et w razie 
takiego obostrzenia, napływ znaczniej
szej liczby kobiet do uniwersytetów 
zmitifiiłby -charakter tych'" zakładów 
naukowych a mógłby go zmienić bar
dzo niekorzystnie. To jest, zdaniem 
wielu powag, druga trudność w tej 
sprawie, chociaż nie bywa przez w szyst
kich uznawaną. Krzywda, k tórą czyni 
się niewątpliw ie kobietom broniąo im 
wstępu do sal uniwersyteckich, byłaby 
wprawdzie naprawioną, ale krzywdą 
zrobioną młodzieży męskiej przez ro
zerwanie jej uwagi, a przecież nawet 
w wieku naj różowiej pomyślanej eman- 
cypacyi będzie chyba na tej młodzieży 
opierać się przeważnie byt i dobro 
społeczeństw a nawet — samych ko
biet. Ci zatem, którzy oświadczają się 
przeciw przypuszczeniu kobiet do ist
niejących uniwersytetów nie zawsze 
są „zaccfańcami głuchym i na stento- 
rowy głos postępu ', nie są koniecznie 
przeciwnikami wyższego w ykształce
nia kobiecego: oni pragną jedynie, aby 
wyższe tc wykształcenie było osobno 
kobietom udzielane, aby nie cierpiał 
na tem rozwój nauki, aby owszem 
przybyły jej nowe, odmienne wpraw
dzie, nie mniej przeto jasne i jasność 
rozszerzające ogniska.

W szystkie te  argum enty spowodo

*) Rozporządzenie węgierskiego ministra 
oświaty Wlassicsa z 19. grudnia 1895 o do
puszczeniu kobiet d« stndyów wydziału filo
zoficznego i lekarskiego.

wały, że w wielu krajach i miastach 
utworzono oddzielne in sty tu ty  dla ko
biet. W ykładają w nich oi sami pro
fesorowie, k tórzy działają na uniw er
sytecie, i naukę trak tu ją  tak samo jak  
w salach akademickich. Są to w całem 
tego słowa znaczeniu poważne a k a 
d e m i e  k o b i e c e ,  które dają niew ia
stom zupełną możność zapoznania się 
z naukam i w ich pełnym, um iejętnym  
zr.kresie, akademie wprawdzie impro
wizowane tj. nie przyznające tych sa
mych praw i nie prowadzące do za 
wodów praktyoznych, ale nie wyma
gające także tych samych warunków, 
jakie staw iają i stawiać muszą uni
w ersytety męskie. Zadowalają one 
wszakże przynajm niej jed n o : szczere 
pragnienie wiedzy, i przynoszą z a r a z  
to, co społeczeństwo samo ofiarować 
kobietom meże.

Otwarcie dalszych stopni nie je s t 
ju ż  tylko kwestyą sprawiedliwości spo
łecznej ; wymaga ono wielu innych 
czynników, a po części zawisło od sa
mych kobiet. W dzisiejszym  bowiem 
stanie rzeczy przyniosłoby ono kó
rz; ść n ielicznym , powiedzmy, w yją
tkowym jednostkom, zaopatrzonym w 
świadectwa dojrzałości; wykształcenia 
zaś wyższego pragną i domagają się 
całe masy kobiet, do jego przyjęcia 
dostatecznie przygotowanych, chociaż 
nie posiadają zupełnej kwalifikacyi do 
ukończenia stndyów uniwersyteckich. 
Na uniw ersytetach ezwajoarskioh w o- 
gólnej liczbie 294 słuohaozek, z wszy
stkich krajów pochodzących, zapisało 
się z oałej Austryi w r. b. ośm. Z ma
tu rą  gimnazyalną zgłosiły się dotych
czas na lwowskim uniwersytecie — 
dwie kobiety. Słusznie też zauważył 
referent komisyi dla edukacyi publi
cznej w parlamencie pruskim, że „ko
bieca kwestya uniwersytecka nie kul
minuje bynajmniej w zaradzeniu ma- 
teryalnym  potrzebom ; lecz w określo- 
nem i uzasadnionem żądaniu in te li
gentnej większości kobiet, aby otrzy
mywały wykształcenie równe m ęskie
mu i mogły działać tak  samo jak  męż
czyźni dla dobra ogółu*. Profesor cu- 
rychski Dodel form ułuje nawet tę 
rzecz w takich słowach:

„Nie tylko i nie wyłącznie dla u- 
zyskania chleb dających zawodów po
winny uniw ersytety otworzyć swe po
dwoje paniom. Niechby uzdolnione ku 
temu córki z w szystkich warstw  uczę
szczały przez kilka kursów na wykła
dy uniwersyteckie, aby rozszerzyły 
widnokrąg swego wykształcenia, a po
wróciwszy do praktycznego życia, nio
sły błogosławieństwo światła wszędzie, 
gdzie je los rzuci.*

Zanim więc parlam enty przedysku
tu ją  i uchwalą, a rządy w czyn wpro
wadzą ustawy, określające, ozy w ogó
le i pod jakim i warunkami będą się 
mogły kobiety oddawać studycin wyż
szym jako zawodowym , należy dla 
tych licznych zastępów inteligentnych 
kobiet, pragnących um iejętnej wiedzy 
zorganizować zakłady naukowe, odpo
wiadające istotnym  i aktualnym  po
trzebom.

Zakłady takie istn ieją  też już  w 
wielu miastach. Anglia w yprzedziła w 
trafnem  rozwiązaniu doniosłego zada
nia, jak  w tylu pożytecznych instytu- 
cyaeh, inne kraje a wyrazy Uniwersity 
Extension, rozszerzenie uniw ersytetu, 
stały się nazw ą powszechną na ozna
czenie urządzeń w celu niesienia świa
tła  uniw ersytetów  w szerokie warstwy 
narodu.

W Cambridge istnieje University 
Extension ju ż  od la t 20; w Oifordzie 
i Londynie, gdzie odbył się w spra
wie tych insty tutów  kongres w r. 1894 
wychodzą osobne pisma im poświęco
ne (The Univcrsity Extension Journal). 
Angielskie zakłady otw arte są dla 
wszystkich, bez różnicy płci i wieko, 
ale przeważnie kobiety m ają na celu, 
bo dla mężczyzn są uniw ersytety jak  
wszędzie. Dla tych uniw ersytetów  w y
dało zaś zetknięcie się z społeczeń 
stwem, z zadaniami i potrzebam i jego, 
także nie małe korzyści, życzyćby so
bie należało — pisze z tego powodu 
jeden z uczonych niemieckich, aby 
mężowie nauki częściej schodzili z sa
m otnych wyżyn swoich ku bliźnim i 
zadowalali ich rzetelne pragnienie w ie
dzy. Obydwie strony zyskają na tem 
niew ątpliw ie14.

W Niemczech, w Italii i w Darm - 
sztadzie pracują już  Uriversiły Ext<n- 
sion\ w Wiedniu od r. 1895 Yolkstuhm- 
liche Unwersitaiskurse, na które rząd 
daje rocznie 6.000 zł.

Obok tego utworzył się osobny Ve 
rtin  zur Abliallung akademischer Vortra - 
ge fur Damen cd października 1895 
czynny, a w drugiem  już  półroczu 342 
słuohaozek liczący. Miasto udzieliło 
chętnie profesorom uniw ersytetu, k tó
rzy to stowarzyszenie zawiązali, sal 
w  ratuszu, na odbywanie prelekcyj, 
skąd się niebawem zakład przeniósł do 
wspaniałego lokalu w b. r. pałacu Kiń- 
skich na Kartnerstrasse. Mimo bowiem 
bardzo wysokiego czesnego (10 zł. od 
godziny) rozwija się „Akademia kobie 
oau znakomicie, a 28 profesorów — 
wśród nich znakomite powagi wiedeń 
skie — wykłada prawie wszystkie 
przedmioty. Wiedeń szczyci się p ierw 
szeństwem w utw orzeniu na kon ty
nencie in sty tu tu  na wzór angielskich 
— poczem dopiero w ślad za nim po
w stały podobne zakłady w Bernie 
szwajcarskiem i w miastach niem ie
ckich — chociaż stolica naddunajska 
została poniekąd już  wyprzedzoną przez 
nasz Kraków. „W yższe kursa dla ko 
biet imienia dra Adryana Baranieckie
arM TT oAwlrAlwlalr o>»W Aa.1 (IKO V* łO, ir iu u  uU

sno z tego cośmy powiedzieli powy
żej. Zgłaszania się w tym roku coraz 
liczniejsze hospitantek na uniwersy
te t okazują konieoznośó zadość uczy
nienia pragnieniu wiedzy, objawionem 
przez kobiety. Rek rocznie kończy u 
nas przeszło sto panienek w wieku 
lak 16 szkoły i pensyonaty, poczem 
wykształcenie ich już  nie bywa, prócz 
w yjątkow ych wypadków, uzupełnia- 
nem. W prawdzie wzorowe nasze za
kłady żeńskie myślały już  nieraz o 
knrsaoh wyższych, wprowadzały je  
nawet częściowo w wykonanie, ale 
najlepsze intenoye rozbijały się o 
brak odpowiednich prelegentów i o 
brak studentek. Rygor szkolny, zakres 
ograniczony i t. d. — rzeczy konie
czne w zakładach średnich — stał na 
przeszkodzie rozwinięciu się swobo
dnej, akademickiej nauki. Zastępowa
ła je  czasami nauka domowa, ale ileż 
rodziców w naszych warunkach na 
nie zdobyć się może? ileż zamożniej
szych, obywatelskich domów, zjeżdża
jących umyślnie do m iasta dla w y
kształcenia córek nie mogło dobrać 
im odpowiednich nauczycieli?

Lata od ukończenia szkół średnich 
aż do zamążpójścia szły nieraz na 
marne wśród samych rozrywek, zabaw 
i balów bez poważniejszej myśli lub 
też upływały na praktycznych, bardzo 
pożytecznych zajęciach domowych, ale 
bez podnioślejszych idei, bez skorzy
stania z tegc najstosowniejszego cza
su do zrozum ienia prawdziwej nauki 
i do rozszerzenia sobie widnokręgu 
w iedzy! Z tych panienek powiuienby 
się rekrutow ać najliczniejszy zastęp 
adeptek nowych kursów uniw ersytec
kich; dla nich przedewszystkiem one 
są utworzone, ale nie wyłącznie dla 
nich. Wiadoma to rzecz, że wiele ko
biet w naszem społeczeństwie pragnę
ło cd dawna takich wykładów, ale ich 
długo nie mogły się doczekać; wiado
mo także, że nauczycielki naszych za
kładów żeńskich i nauczycielki pry
watne, tow arzystw a wreszcie zasłużo
ne około w ykształcenia kobiet z dawna 
zapraszały do swoich ognisk prelegen- 

harakter-MróiF; ąrsifds&ły- noskowe wy-
ich jest odmienny — nie są towarzy- j kłady, ażeby zadosyćuczynió rzetel- 
stwem lecz szkołą, uczennice zapisują nym pragnieniom  prawdziwej nanki. 
się na wydziały w całości, bez swobo Były to wykłady niesystem atyczne, 
dy wyboru wykładów i t. d. — prze- w pew ją  całość nieujęte, prelegentów 
cież spełniają w pewnej przynajm niej wielokrotnie nie było łatwo pozyskać, 
mierze ten sam cel, dla którego działa a przecież robiono dla podtrzym ania 
stowarzyszenie wiedeńskich profeso J prelekcyj nadzwyczajne wysiłki
rów uniwersyteckich.

Obecnie zawiązało się „tow arzy
stwo kursów akademickich dla ko
biet* we Lwowie. Długo przygotow y
w ana, rozw ażana i rozbierana myśl 
urządzenia wykładów system atycznych 
dla kobiet zostanie wreszcie urzeczy
w istnioną przez to stowarzyszenie, 
którego sta tu ty  w tych dniach wno
szą założyciele do namiestnictwa. Ini- 
cyatoram i są profesorowie naszego u- 
n iw ersy te tu , k tórzy wybrali swoim 
przewodniczącym profesora Ludwika 
Ć w iklińskiego, k tóry  też stanął na 
czele całej akcyi, Zestępcą przewodni 
ozącego je s t prof. Antoni Rehmann, 
sekretarzem  prof. filozofii Kazimierz 
Twardowski Do założycieli należą 
prócz powyższych profesorow ie: Bo 
łoz - Antoniewicz, Dybow ski, Finkel. 
G ląbiński, Radziszewski, Zakizewski 
i Zuber.

Zdaje nam się, że wiadomość o 
tem nowem stowarzyszeniu powita 
nasze społeczeństwo z radością. Po
trzeba jego i pożyteczność wynika ja-

Tym wszystkim  niechaj służą uni
wersyteckie wykłady dla kobiet, które 
zam ierza urządzić stow arzyszenie w ła
śnie we Lwowie zawiązane, o którem  
podajemy bliższe szczegóły w kroni
ce ; inne informacye ogłoszone zostaną 
po zatw ierdzeniu statu tu , jak  plan 
naukowy, godziny prelekcyj, warunki 
uczęszczania na kursa i t. d. Dzisiaj 
jeszcze dodajemy, że prócz system a
tycznych prelekcyj zam ierzają założy
ciele urządzić także nadzwyczajne 
odczyty, przeznaczone dla ogólniej
szych lub na czasie będących kwestyj 
w jednym  lub w kilku wykładach 
objętych, do który  oh zamyślają zało
życiele tow arzystw a zaprosić najw y
bitniejszych naszych uczonych. Jeżeli 
zatem znajdzie towarzystwo kursów 
uniwersyteckich dla kobiet poparcie 
w naszem społeczeństwie, zwłaszcza, 
jeżeli nie braknie mu prelegentów i 
słuchaczek — możemy rokować sobie 
do niem dobre owoce * przyszłości.

L. F.

Powieścionisarz Da emeryturze.
i.

Szczęśliwi ludzie, oi powieściopisa- 
rze !  My zwyczajni śm iertelnicy, w j*- 
kiemkolwiek praoujemy zawodzie, mu
simy się godzić ze światem, z otocze
niem  i z wypadkami — jakie się nam 
trafiąją. Inaczej powieściopisarz. Ten 
stw arza sobie św iat po własnej woli, 
zaludnia go indywiduami, które, jak  
drug i Prometeusz, sam lepi z jakiego 
ohoe m ateryału, ożywia je  duohem 
własnym i na nogi stawia. Nikt mu 
nie każe znesió obok siebie isto t tu  
zinkowyoh, na jego  skinienie zjaw iają 
tię  królowie i bohaterowie, w irtuozo
wie miłośoi i nienawiści, daje znak, 
a postaci tak  niezwyozajne albo tak 
dziwaczne, ja k  ich przygody, stają 
żywe, aby prowadzić egzystenoyę, ja 
ką on sam im wyznaczy, i umrzeć, 
akoro tylko znudzi się nimi. Nie ma 
on potrzeby szukać lndzi, którzy go 
mogą interesować — nie m sza się 
z fotela, a oni sami do niego przy* 
ołfodzą, cisną się do niego, odkryw a
ją  przed nim duszę, aby się je j mógł 
do syta napatrzeć, odsłaniają przed 
nim  wszystkie tajemnice, najczarniej
sze i najjaśniejsze, najstraszliw sze i 
nąjweselBze — zupełnie do woli jego 
odgryw ają się przed nim tragedye a l
bo sielanki, wolno mu, gdy zeohoe, 
przebiegać przez kwiecisty ogródek,

albo przez dziki niezbadany las dzie 
wiozy — życzenie jego je s t rozkazem: 
pstry  motyl ulata przed nim, aby on 
mógł za nim biegać, albo krwiożercze 
bestye puszczy wyją dla niego na naj 
rozm aitsze tony.

Możnaby sądzić, że śm iertelnik
obdarzony mocą czarodziejską stw a
rzania fikcyjnych światów z niczego, 
nie odbierze sobie przed czas.em ucie
chy przeciwstawiania światu, narzuco
nemu mu przez urodzenie, fikoyi, p o 
wstałej we własnej fantazyi. Dość 
sm utku dla niego, gdy z latam i duch 
twórczy osłabnie, a kaprysy w mniej 
urocze się zaczną przyoblekać kształty, 
niż m iła , codzienna powszedniość I 
A przecież nieprawdopodobieństwo sta
je  się faktem : współczesny powieścio
pisarz, poczytny, popularny, przed
miot zabiegów wydawców dziennikar
skich i księgarzy ja k  dawniej tak  i 
teraz, zamożny, zdrów na ciele i na 
umyśle, z głową pełną planów i po- 

'm ysłów , wycofuje się, żeby tak po- 
wiedzieć z interesu, likw iduje, zwija 

1 oddawna poważany magazyn powie 
śoiopisarski i postanawia nadal prowa- 

' dzió egzystenoyę dobrze sytuowanego 
emeryta. Mógłby rozesłać oyrkularz 
jak  kupieo, z wymienieniem nazwiska 
następoy i prośbę do PT. klientów, aby 
go tem samem zaufaniem darzyli, j a 
kiego jem u sam em u, ustępującemu 
obecnie, nie szczędzili. Poczem w dal- 
Bzym ciąga mógłby wystąpić następ
ca, aby dołączyć swoją także prośbę i

zapewnić przytem, że przedsiębiorstwo 
będzie nadal prowadzić z siłami nie- 
oslabionymi i że będzie sumiennie i

fm nktualnie wykonywać wszystkie po- 
ecenia, jakie tylko otrzym a.

Nie trzeba chyba dodawać, że po- 
wieściopisarzem, zmieniającym się w 
zawodowego rentjera, je s t  Francuz. 
Obok pozornych trzech ideałów naro
dowych : wolności, równości i brater
stwa, mają Francuzi i czwarty, 
cznie głębiej w  ioh duszy wyryty, a 
jest nim marzenie praw ie każdego 
francuskiego obyw ate la , aby trzy  
czwarte, albo cztery  piąte, albo je 
szcze większy ułamek egzystencyi na 
ziemi na to obrócić, iżby resztę życia 
mógł spędzió w materyalnym  dobro
bycie, niezawisłym  od trudów  i zno
jów. W łasna em erytura, oto cel, do 
którego Francnz z żelazną — a jeżeli 
się weźmie na uwagę Prudhomme’a, 
legiendowego łyka — z drew uianą kon- 
sekwenoyą dąży. Decyduje się on na 
nndy naw et przez kilka la t dziesiąt
ków, byleby tylko miał widoki, że 
kiedyś w przyszłośoi zażyje rozkoszy 
odcinania kuponów.

Powieściopisarz, który zwija in te 
res, nosi nazwisko, w międzynarodo- 
wem kole czytelników dobrze z n an e :

mille“ lub „En Fam ilie44 przetłum aczo
no na wszystkie języki cywilizowane. 
I polskie przekłady cieszyły się suk
cesem trw ałym  dzięki interesującej 
fabule i bystrych obserwacyj. Malot 
nie zdradzał nigdy ambioyi przew ra
cania w literaturze wszystkiego do 
góry nogami, staw ania na ozele szko
ły, otw ierania dróg nowych. Wyposa
żony w dar opowiadania, przeświad- 

zna i czony głęboko c potrzebie ludzi prze
c z y ta n ia  pewnej liczby pomieści na 
rok, wziął sobie za zadanie a rty k u ió ^  
tej potrzeby dostarczać w możliwie jak  
najlepszym  m ateryale i w wykonaniu 
jak  najstaranniejszem . Sprostał zada
niu i za to trzeba mu byó wdzięcz
nym, bo znacznej większości z pomię
dzy nas m ija to krótkie życie tak  su
cho i jednostajnie, że łatwo nam się 
wyda pewnym rodzajem dobroczyńcy 
ten, k to nas po za powszedniość w y
prowadza i czyni nas świadkami cu
downych wydarzeń. Bierzemy je  jak  
surog.it przygód, których nam samym 
los odmówił. A im mniej urozmaioone 
ten  lub ów życie prowadzi, tem ocho
tniej i ohyżej biegnie za opowiadają
cym przewodnikiem. Najwdzięczniej
szym czytelnikiem romansów jes t czło
wiek tuzinkowy, którem u osobiście

Hektora Malot’a. Liozy on dzisiaj la t jn ic  absolutnie się nie zdarza. Podsta- 
sześćdziesiąt sześć, z których większą wia on najłatw iej pod figury powieści, 
część straw ił na skrzętnej pracy l i t e - 'a  jeżeli one prowadzą życie szerokie 
rackiej. Św iat zna około siedmdziesię- i zawikłane, tem żywiej cieszy się 
oin dzieł, wyszłyoh z pod jego  pióra, ‘ swojem nrozmaioonem życiem.... Na- 
a niektóre z nich, ja k  np. „Sans Fa- szkicowanej wyżej potrzebie dłngia

czasy czynił Malot zadość — obecnie 
osądził, że powinien odejść, bo m łod
sze figury powieściopisarskie chcą tak 
że dojść do znaczenia. A tej decyzyi 
nie zachwiał w nim nawet ten  fakt, 
że ostatnią jego książkę z r. 1894 
„Amour de v ieux“ czytelnicy z takim  
poklaskiem przyjęli, jak  gdyby nie 
była dziełem starca lecz młodzieńca.

II. .
Malot nie chciał ustąpić z widowni, 

nie pożegnawszy się wprzód z p rzy
jaciółmi. Na pam iątkę pozostawia im 
tom wspomnień „Le roman de mes 
rom ans44. Kto inny uległby pokusie 
uczynienia centrem  pamiętników swego 
własnego ja  i swoich losów. Malot nie 
nważa się za indywiduum , leoz za coś, 
oo po to żyło, aby książki pisało. Dla 
tego mówi prawie wyłącznie tylko o 
książkach, a praw ie nio o sobie sa
mym i nazwał też książkę swoją po
wieścią o powieściach.

Zdała od stołecznego gwaru, w la
sku winseńskim, usadowiony wygodnie 
w wiejskim dworze w Fontenay-sous- 
Bois, spędził lata życia swego na pil
nej praoy. Dla niego osobiście zosta
wało mało czasu, a gdy się rzucał w 
wir paryski, to po to tylko, aby wy- 
studyować jakiś szczegół paryskiego 
życia i potem go odtworzyć z rzetel
ną prawdą. Wygląda to tak, ja k  gdy
by dla niego rzeczywistość po to ist
niała, aby być przerobioną na litera
turę. Bardzo wielcy książęta w kraju

gieniuszów rozum ują inaczej : tw ier
dzą, że rzeczywistość istnieje dla sie
bie samej, a oni po to istnieją, aby 
ją  podbić dla sztuki. Niejeden z po
między nich pokrwawi się w tej p ra
cy i porani śm iertelnie i odchodzi z 
ostatniem  westchnieniem nieukojonej 
tęsknoty na ustach... ale zdrowe i tę- 
ę is usposobienie Ul® było H irizoae  na 
takie niebezpieczeństwa. Do czego dą
żył, to zdobył, a niczego więcej prze
cież śm iertelnik życzyć sobie nie mo
że. Ponieważ zaś nie ma już  obecnie 
życzeń, przeto idzie na em eryturę. 
„Nieraz czytałem  we wspomnieniach— 
tak powiada w epilogu do „powieści 
o powieściach14 — albo słyszałem z ust 
pogrzebowego mówcy pochwały dla 
pisarza za to, że z piórem w ręku  
umarł. W yznaję, że taka pochwała 
n igdy m nie nie nęciła. Jeżeli kto umie
ra z bronią w ręku w obronie ojczy
zny, albo podozas praoy dla w yżyw ie
nia rodziny, to jestto  rzecz piękna — 
czegóż jednak  dokonywa artysta , k tó
ry  skończył dzieło, jeżeli umiera z pió
rem  albo pędzlem w ręku, zamiast 
przerwać działalność, nie mającą jnż  
żadnego innego oelu, jak  tylko wyzy
skiwanie nazwiska, którem u lata  na
dały wartośó kupiecką. A wyzyskiwa
nie to nie je s t ju ż  potrzebne ani na 
wyżywienie artysty , ani na wyżywie- 
nie jego  rodziny. Czyż nie wchodzi 
tu  w grę upór starca i ohoiwośó, które 
nie zasługują na żadną jpoohwałę ?“
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(Wynagrodzenie gmin za pobór podatków. 
— Inspektorowie podatkowi. — Lasy i do

meny. — Co pisze Nord o anstryackich 
stosunkach parlamentarnych).

Na wczorajszem posiedzeniu kom i
syi budżetowej poruszono kilka spraw 
ważnych, dotyczących i naszego kraju . 
Zaczną od sprawy odszkodowania gmin 
za obowiązek ściągania dla skarbu 
państwowego podatków od kontry- 
buentów . M inister skarbu dr. Biliński 
oświadczył w tej kwestyi, że ustawą 
tego rodzaju  przygotow uje, będzie 
m ógł jednak  wnieść ją  dopiero w g ru 
dniu, obecna więc Bada państw a już  
się nią nie zajmie, ale dopiero przy
szła, nowa. Zarazem zapewnił dr. Bi
liński, źe dołoży w każdym  razie s ta 
rań, aby ustaw a ta  razem  z reformą

Jodatkową w eszła w życie z począt- 
iem r. 1895.

Dalej zaznaczył m inister, źe nie-

Srawdziwą je s t  pogłoska, jakoby wy- 
aną została instrukcya nakazująca 

surowe przeprowadzanie przepisów o 
opustach podatkowych z powodu klęsk 
elem entarnych. Przeciwnie, instrukcya, 
k tórą dla wykonywania tej ustaw y 
ułożono, jest w bardzo przychylnym  
tonie dla kontrybuentów  zredagowaną. 
Przepisy wykonawcze do reformy po
datkowej wypracowane przez m ini
sterstw o skarbu, rozesłano krajowym 
władzom skarbowym do zaopiniowa
nia, a następnie razem  z referentam i 
krajow ym i pow tórnie się nad niem i 
w m inisterstw ie zastanawiano. P rze
p isy  będą zrewidowane, o ile dotyczą 
podatku zarobkowego, ju ż  w grudniu, 
co do innych podatków dopiero w 
m arcu r. p.

W odpowiedzi na skargi, głoszone 
w komisyi przeciw organom  podatko
wym za ich postępowanie z publiczno
ścią, odczytał m inister ustęp świeżo 
wydanego reskryptu , k tó ry  jest in stru 
k c ją  dla krajowych inspektorów po
datkowych. Reskrypt ten  wkłada na in 
spektorów podatkowych obowiązek 
czuwania nad ścisłem wykonywaniem 
przepisów, wydanych zaraz po obję
ciu przez m inistra urzędu swego o za
chowaniu się urzędników  podatko
wych wobec publiczności. Przepisy te 
nakazują urzędnikom  uprzejmość wo
bec stron i polecają im godzić interes 
państw a z interesem  stron, gdzie to 
tylko możliwe.

Tyle byłoby do zanotowania z wczo
rajszego posiedzenia kom isyi budżeto
wej, o ile rozprawiano na niem o po
datkach. Poruszono na tern posiedze
niu także i niektóre sprawy dotyczące

terya łów  ta rty ch , o k tó rą  ułoży się 
m in isterstw o  ro ln ic tw a z m in is te r
stw em  kolei. Rezolucya, żądająca o- 
chrony lasów  pod k lim atycznem i i le- 
czniczem i stacyam i, n ie  je s t, zdaniem  
m in is t r a , p o trz e b n ą , bo i tak  za
rząd  lasów państw ow ych w je j duchu 
działa.

P. P in ińsk i na m owę m in is tra  od
pow iedział stw ierdzeniem  dew astacyj, 
dokonanych w osta tn ich  czasach w g a 
licy jsk ich  lasach p ryw atnych  i doma 
gał się, aby rząd  przeciw  takiej g o 
spodarce energicznie w ystąp ił. Wobec 
dew astacyj p ryw atnych , tern w iększy 
obowiązek spada n a  państw o u trz y 
m ania swoich kom pleksów  leśnych  w 
n ienaruszonej całości. Co się tyczy  
Bukowiny, tu  w y jaśn ien ia  m in is tra  
nie p rzekonały  posła, trw a  on w pe
sym istycznym  poglądzie na  tam te jszą !

Jubileusz seminaryów.
Lwów d. 21 listopada.

Panie po ożyw ionych popołudnio
w ych rozpraw ach uchw aliły  wczoraj 
poddać rozw adze dzisiejszego p lenar
nego posiedzenia obu zjazdów  dwie 
rezo lu cy e : P ierw sza, zaproponow ana 
przez p. Kosowską, dom aga się po
m nożenia liczby sem inaryów  żeńskich 
u nas, tak  aby ja k  najrych lej pow sta
ło jedno  we Lwowie, a drug ie na pro- 
w incyi, a dalej aby otw ierać wszędzie, 
gdzie  potrzeba, klasy  rów norzędne 
w sem inaryaoh.

D ruga, p ro p o zy c ja  panny  Aleksan- 
drow iczów ny, żąda zm iany w ydanych 
w m aju  zr. planów  nauk i w szkołach 
ludow ych, a tak że  aby w ładze zasię-

gospodarkę, tern bardziej, że objaw ia j w zm ianie ty ch  planów i w przy-
się ona dopiero w szczegółach, k tórych  szlem  układaniu  innych  planów  dla 
podczas p rzelo tnej inspekcy i dostrzedz szko* żeńskich, op in ii nauczycielek, 
nie m ożna. Profesorow ie sem inaryalm  na swo

ich naradach  uchw alili przedłożyć p le 
narnem u dzisiejszem u posiedzeniu  re 
zolucye dyr. Zubrzew skiógo w kwe-

A te raz  n a  zakończenie dzisiejszej 
korespondencyi przytoczę, co p isze je 
szcze parysk i organ  rosy jsk iego  m ini
s te rs tw a  spraw  zagran icznych  Nord o 
stosunkach  austryack iego  parlam entu , 
a w zględnie o Czechach i Niemcach 
liberałach. A utor tego  a rty k u łu  w yw o
dzi, że Niem cy libera ln i, t. j. z jedno
czona niem iecka lew ica w au stry a  
ckiej R adzie p a ń s tw a , by ła  n a jza 
ciętszym  w rogiem  reform y wyborczej

sty i p rzysposab ian ia w iększej ilości 
nauczycieli dla sem inaryów  i w kw e
sty i zakresu  i rozk ładu  nauk  w semi 
naryach . Dr. O leskow dom agał się za 
prow adzenia w sem inaryach  kursów  
prak tycznych  ro ln ic tw a i p rzy zn an ia  
nauczycielom  tego  p rzedm io tu  ro czn e 
go ry cza łtu  na  zw iedzanie w ystaw  roi

wyborcza przecież na  o sta tek  dokona 
ną została. Lew ica ta  poniosła i d ru g ą  
jeszcze porażkę, bo h r. Badeni, w brew  
je j in tencyom , za ją ł stanow isko zn a
cznie p rzychy ln iejsze od poprzedni
ków swoich do Czechów. Rozgoryczeni 
tern Niem cy zażądali od rządu  ścisłe
go p rzep row adzen ia  prelim inaryów  u- 
godow ych m iędzy  Czechami a Niem
cam i z r. 1889, a zw łaszcza zakreśle
n ia  Niemcom w Czechac h dokładnie 
odgraniczonego obszaru, gdzieby n iem 
czyzna m ogła panow ać niepodzielnie.

O tern żądan iu  tak  się w yraża Nord: 
„S tw orzenie w Czechach, a zatem  
pod bokiem  państw a niem ieckiego, o- 
szańcow anego te ren u  czysto n iem iec
kiego budzi ja k  najw iększe obaw y 
dlatego, bo w fa ta lnym  rezu ltacie  
sprow adziłoby  jed y n ie  aneksyę tego 
te ren u  p rzez  P rusy , co znow u oprócz 
tego  że byłoby  w yrokiem  śm ierci dla 
n arodu  czeskiego, w yw ołałoby jeszcze  
ciężkie kom plikaoye m iędzynarodow e. 
I  oto przeprow adzenia kom prom isu 
z tak im i sku tkam i dom agali się N iem 
cy czescy od obecnego g ab in e tu  — 
inaczej zapow iedzieli, źe p rze jdą  do
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domen państwowych. P. Romańczuk opozycji. Zapomnieli, iż ju ż  gabinet

. - r  . y . . . .. . b-r>Q lin tr in w  rr>vhi/ en a f\ rf> Tl trnrn n rn m m
omawia* mianowicie skargi galicyj- 
skich włościan na postępowanie za
rządców lasów skarbowych, którzy 
większe niż chłopom czynią ułatw ie
n ia fak4jrom  i spekulantom  zwłaszcza 
w  sprzedaży drzewa opałowego, od-^ 
padków itp . P. hr - Pininski przestrze
gał przed dewastowaniem iasów gali- 
oyjskioh i bukowińskich a dr. Menger 
prócz zalecenia pielęgnowania ż*sów 
przedew szystkiem  w pobliżu uzdr >wisk 
letnich i zdrojów leczniczych, z*vrócił 
też uwagę rządu na dewastacyę lasów 
pryw atnych, która w Galicyi doszła do 
nieprawdopodobnych rozmiarów i do 
m agał się, aby rząd w tej m ierze za
rządził środki zaradcze.

M inister rolnictw a hr. Ledebur w 
odpowiedzi na zeszłoroozne jeszcze 
skargi p. Stefanowicza, oświadczył, źe 
osobiście się przekonał, jak  rzeczy na 
Bukowinie sto ją  Jest tam wiele w y
rębów, które pozostały z pierwszych 
okresów eksploatacyi górniczej i są 
rozległe obszary górskie, na których 
lasy doszczętnie wycinano. Te obszary 
nie są w większej części własnością 
funduszu prawosławnego. Lasy tego 
funduszn stoją dotychczas w ogólno
ści jeszcze nietknięte. Są tam  także 
gęste ostępy, w których drzewo doj
rzało ju ż  pod siekierę, źe raczej nale
żałoby przyspieszyć wyrąb, a nie zwal 
niać go.

Co się tyczy Galicyi, to, oparłszy 
się na autentycznych datach, mówił 
m inister, musiałoby się przyznać, 
iż  w niej gospodarka lasowa je s t  p ra
widłowa. Zalesienia wykonywa rząd 
w przyspieszonem tempie. Na podsta
wie pozawieranych kontraktów  eks
ploatuje się w corocznym wyrębie 
przeszło 1100 hektarów, a drzewo pra 
wie już  rąbnę, i przejrzałe stoi 
na 67.000 hektarów, tak, że gdyby w 
dzisiejszem tem pie chciano iść na 
przyszłość — a będzie ono przyspie
szone — toby na siekierę dłużej niż 
przez 60 la t czekało.

Przeciw rezolucyi dra Exnera, aby 
ióHSfSinych leśniczych _ Kanczyb -4°
VII. rangi, a '\v  “Y iil. pomnożyć liczbę 
pOBad zarządców, m inisterstwo nic 
mieć nie może, bo odpowiada ona je  
go intencyom. Tylko sprawę zalicze
nia pewnej części leśniczych do XI. 
rang i należałoby rozważyć. Służba le 
śna i stosunek między kierownikami 
a leśniczymi wymaga pewnej dyscy
pliny, coś jakby w wojsku, gdzie pod
oficer wobec oficera zawsze tylko w 
pewnych granicach może się poruszać.
W każdym  razie nie może to być 
przeszkodą, do awansowania n iek tó
rych bardzo zasłużonych leśniczych do 
rangi XI., jeżeli pracują na stanow i
skach odmiennych nieco, od zwykłej 
służby ochronnej.

Sprzeczność, istniejącą w cłach na 
m ateryał nieobrobiony a na tarty , usu
nie zniżenie taryfy  kolejowej dla ma-

I i  n iczych . Uchwalono oba p o stu la ty  dra i oporćm  swoim spow odow ała n a w e t ', . .  f  r  j
upadek gab in e tu  Taaffowskiego i koa- j . n ie nodzielono sie na se-
licy inego . Poniosła porażkę dopiero za . , u j  -i ■r i  t> i • A- i r  kcye. lecz obradow ano w soolnie. g ab in e tu  Badem ow skiego, bo reform a a p ,

- - - W ieczorem  zm ieniły  się salony Ka
syna m iejskiego w łan y  bław atów  i 
czarnych  bratków . U czestniczki z ja
zdu zebrały  się na ra u t koleżeński. 
Pow ażnie w św iat patrzące oczy d o 
św iadczonych w p racy  pedagogicznej 
przew odniczek m łodzieży, spoglądały  
z serdeczną życzliw ością w jasn e  lub 
ciem ne oczęta m łodych i m łodziu tk ich  
siew aczek na  łan ie  ośw iaty, k tó re  j e 
szcze z niezm ąconą niczem  radością 
idą w św iat pracy i ciężkich obow iąz
ków. W szystkich ich ledw ie m ogła po
m ieścić sala kasynow a. Życie, ruch, 
ożyw ione rozm ow y, gw ar, śm iech i 
wesele panow ały  w niej od 8 z w ie
czora d ługo po za 11 w nocy. M uzyka 
um ieszczona na  chórze p rzygryw ała  
w ta k t serc i serduszek, ro z rad o w a
nych  w idokiem  ty lu  koleżanek pracy 
i przy jacielsk im  nastro jem , k tó ry  w 
zebranie um iał “ w prow adzić kom ite t 
lw owski. Podejm ow ał on ko leżank i i 
gości, k tó rym i by li w szyscy panowie, 
licznie zebrani, bardzo  gościnnie i u- 
przejm ie.

W ciągu  w ieczora składano też  h o ł
dy sztuce. Pna Szczurkow ska śpiewała 
piosnkę Niew iadom skiego, pp. Leblo- 
w ie w ystąp ili w duecie n a  skrzypce i 
fo rtep ian , p. S troezyna w ypow iedziała 
bardzo p iękny  w iersz w łasny p. n. 
„D ożynki11 itd .

Nie zapom niano i o w ym aganiach 
ułom nego ciała i dostarczono m u tak 
że obfitego pokarm u, podanego z ią
gGoC^jliiCiaOI^i j' j t lk i t j ' ‘ tajCllliilCtj iiS,8Źt5
panie w  najw yższym  stopniu  po
siadły.

R au t w czorajszy  był praw dziw ą 
rozkoszą dla serc i duchów , zn u żo 
nych całodziennym i rozpraw am i.

Dziś o 8. rano  nabożeństw o w ko
ściele pp. B enedyktynek  łacińsk ich , a 
później zrau a  re fera ty , o 4. zaś posie
dzenie p lenarne.

koalicy jny  rozb ił się o ten  kom prom is, 
m im o, że cisnął nań całym  ciężarem  
w ładzy  i zapom inają, iż hr. Badenie- 
go , gdyby  chciał na  now o zaprow a
dzać s tan  oblężenia w Czechach, nie 
lepszyby  los spo tkał. Niem cy w n ie
p rze jed n an y m  fanatyzm ie w ytrw ali. 
Jak  gdyby''ślę")'ćlŻ"urzeczyw istniła ich 
fikcya o n iem ieckim  teren ie  w Cze
chach, w zn ieśli now y po lityczny  o- 
k rz y k  w ojenny, zaczęli praw ić o 
w dzieran iu  się Czechów w ich n aro 
dow y teren.

„Uczuli się do tkn ię tym i n ajzw yczaj
n iejszym i i najspokojn iejszym i m ani- 
festacyam i czeskim i, tak ą  n. p. u ro 
czystością  cieplieką sokołów czeskich, 
lub  założeniem  czeskiego tow arzystw a 
w ty m  lub owym  grodzie niem ieckim . 
Czesi bronili w łasnego praw a na m o
cy k tórego  do sw ojej narodow ości 
p rzyznaw ać się i je j b ron ić m ogą na 
całym  obszarze Czech. Niem cy n a to 
m iast w idzieć w tern chcieli prow oka- 
cyę i n iebezp ieczeństw o  dla swojej 
narodow ości. Z agrozili hr. Badeniem u, 
że przeciw  niem u głosow ać będą, j e 
żeli nie położy tam y  czeskiem u w d z ie 
ran iu  się w te ren  niem iecki.

„W iększości lew icy nie podobała 
się tak a  tak ty k a . U m iarkow ani p o lity 
cy z tego  s tro n n ic tw a  w iedzą bardzo 
dobrze, że przew aga Niemców w Au- 
s try i ty lk o  na dobrej woli rządu  się 
opiera i że bez tej dobrej w oli głos 
ich znacznieby się obniżył.

„G dyby rząd  chw ycił się represa- 
liów, m ógłby Niemców skazać na n ę 
dzną ro lę  słabej m niejszości. Otóż, aby 
do tego  n ie  dopuśoić, w iększość lew i
cy n ie m ogła w rogo w ystąp ić  przeciw  
rrądom . Doprow adziło to  do rozłam u 
w lewicy, bo znow u Niemcy czescy z 
za ję tego  stanow iska n ie m ogli zejść, 
nie n araziw szy  się stanow czo w łasnym  
wyborcom . Ofioyalna opozycya dw u 
d ziestu  głosów  n iep rzejednanych  libe
rałów  n ie spraw i rządow i zb y t w iel
k ich  kłopotów , bo ma on pew ną w ię
kszość za sobą, złożoną z zachow aw 
ców, k lerykałów , Polaków, um iarko 
WiHyoh Niemców, Włochów, S łow eń
c ó w  itćU - D awne w ielkie stronnictw o 
libera lne  ju ż  się p:™ *vło. a seeesya 
n ieprzejednanych  zadała m u cios sSiier- 
te lny . S łow eńcy m ogą się ty lko  cie
szyć z u padku  n a jzaw zię tszy ch  sw o
ich w rogów , a kw estya czeska od la t 
trzy d z iestu  naj k ry  tyczni ej sza d la g ab i-  
tów  anstryack ich , zdaje  się zbliżać ku 
rozw iązaniu . „Nie n astąp i ono an i dziś 
an i ju tro  — kończy Nord — ale czy 
nastąpi za Badeniego, czy za je g o  na
stępcy, to  jed n o  je s t  pew ne, że je s t  
n ieuniknione. “

KRO NIKA
Lwótc d, 21. listopada.

„Wódz legionów 11 — oto tytuł naj
nowszej opowieści dziejowej p. Stanisława 
Schniir-Pepłowskiego, której druk rozpocz
niemy z początkiem przyszłego tygodnia w 
f,jletonie Gazdy. Bohaterem t^go opowia
dania, które wobec bliskiej już, setnej ro
cznicy legionów, posiada wszystkie cechy 
aktualności, jest Jan Henryk Dąbrowski.1 Ko- 
leje jego młodości, tak mało dotychczas zna
nej, iż nawet Korzon zaliczył mylnie nasze
go bohatera do wychowańców warszawskie
go korpusu kadetów, wejście Dąbrowskiego 
w służbę polską, udział w kampaniach od 
1792 do 1794 r., formacya legionów, wre
szcie fowrót do kraju i czyny jenerała w wy
praw ach 1806—1814 r., tudzież skreślenie 
ostatnich chwil zasłużonego wojownika, zło
ży iy się ra całość, w której autor ścisłość 
historycznych badań starał się połączyć z 
przystępną dla najszerszego ogółu formą li
teracką Z tego też powodu „Wódz legio
nówa obudzi -  mamy nadzieję — żywe 
zajęcie v. kiłach naszych czytelników.

Ze s fe r  kościelnych. 0. Jan Badeni
T. J. łi.miaiuwnny został superiorem domu 
lwowskiego 00. Jezuitów.

Dotychczasowy superior we Lwowie 0. i 
11. Jackowski T. J . przenosi się do Kra
kowa.

Poświęcenia gCnego domu 00. Jezuitów 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej dokonał 
onegdaj ks. biskup Puzyna. Kamienica ta, 
niegdyś Karwickieh, a później Dzieduszy- 
ckich, zakupioną została przez Zgromadze
nie 00. Jeznitów na pomieszczenie Pisarzy, 
zajętych w redakcyach Przeglądu powsze
chnego, M isyj oraz Apostolstwa Serca 
Jezusowego. Po dokonanem poświęceniu od
było się śniadanie, do którego oprócz mie
szkańców domu, zasiadło grono zaproszonych 
gości. Między niemi znajdowała się kapituła 
katedr, krak. w komplecie, zastęp świeckiego 
duchowieństwa, przełożeni wszystkich zako
nów krakowskich, oraz profesorowie wydzia
łu teologicznego Uniwersytetu Jagiellońskie
go. Z osób świeckich wzięli udział w uro
czystości : p. delegat radca dworu Laskow

ski, hr. Scipio, profesorowie Uniw. Jagiell. 
Dr. Rydygier i Morawski, oraz redaktor 
Czasu i konserwator krak. Dr. Stanisław 
Tomkiewicz. Superior domu 0. Maryan Mo
rawski wniósł zdrowie biskupa ks. Puzyny 
w dłuższem, a pewnym wdziękiem poety 
cznym owianem przemówieniu. Biskup kra
kowski, podnosząc zasługi Towarzystwa j e_ 

; zusowego, a w szczególności pisarzy zgroma.
’ dzenia, wniósł zdrowie mieszkańców doniu 
w ręce autora pięknych „Wieczorów naą Lg. 
maneru11. 0. Morawski zabrał jeszcze raz

■ głos, aby w toaście „kochajmy się11 zazna- 
f ozyć harmonię między duchowieństwem za- 
, konnem, świeckiem i społeczeństwem świe-
ckiem, której symbolem może być to piękne,

■ choć tak różnorodne zebranie. Na swobodnej 
pogadance i oglądaniu nowego urządzenia 
przepędzili obecni kilka nader miły oh" chwil, 
zanim opuścili gościnne progi domu.

Przeorem klasztoru 00. Dominikanów w 
Krakowie został obrany 0. Piotr Żaczek 
dotychczasowy przełożony nowieyatu kra
kowskiego.

W iadom ości dyecezyalne. Archidy- 
ecezya lwowska obrz. łać Zamiauowany ks. 
Adolf Prorok prow. katechetą szkół lud. w 
Sokalu. Kooperatorem u św. Andrzeja we 
Lwowie ustanowiony 0. Aleks. Wójcik, Zak. 
00 Bernardynów.

Dyecezya przemyska. Odznaczony „usu 
espos. can.-1 ks. St. Hański, proboszcz w 
Harklowej. Przeniesieni księża wikaryusze: 
J. Decowski z Moszczenicy do Biecza, A. 
Szkodziński z Bielcza do Raniżowa, J. An- 
teniewski z Polnej do Szymbarku, B. Rzoń- 

,ea z Szymbarku do Polnej, J. Kozak z Nie- 
fnadówki do Mrowli i F. Ziemba z Mrowli 
do Nienadówki. Wstąpił do Towarzystwa Je- 
lusowego ks. Antoni Kozubski, wikary w 

Raniżowie.
Dyecezya tarnowska. Odznaczeni: ks. Kon

stantyn Pragłowski, proboszcz w Łączkach 
i i ks. Władysław Dutkiewicz, katecheta 
I szkoły wydziałowej żeńskiej w Nowym Są- 
jczu, espositorio canouicHi; ks. Alojzy Nei- 
decker, jubilat i proboszcz w Szyku, rokietą 

;i  mantolctą. Zamianowani: ks. Antoni Och- 
! mański, proboszcz w Zakliczynie, dziekanem 
w dekanacie czchowskim ks. Wincenty 
Jankowski proboszcz w Mszanie-dolnej, wice
dziekanem w dekanacie tymbarskim, ks. Jan 
Piaskowy, proboszcz w Brzeźnicy, notaryu- 
szem w dekanacie bocheńskim. Przeniesieni: 
ks Franciszek Sławiński z Wojnicza do 
Radłowa, ks. Jan Mika z Radłowa do Woj
nicza.

Ks. p ra ła t 'K o n s ta n ty  Czechowicz,
świeżo mianowany gr. kat. biskupem prze
myskim, liczy obecnie lat 49. Wyświęcony 
na księdza w r. 1873, przez następnych lat 
14 pełnił obowiązki duszpasterza po różnyoh 
parafiach wiejskich. W r 1887 mianowany 
został kanonikiem gremialnym przemyskim. 
Po śmierci ks. biskupa Pełesza objął admini- 
stracyę dyecezyi przemyskiej, którą sprawo
wał aż do chwili nominacyi na godność bi
skupią, Ks. biskup Czechowicz cieszy się 
sympatyą całego kleru dyecezyi przemyskiej, 
a dzienniki rnskie barwy narodowej wyraża
ją swe zadowolenie z powodu tej nominacyi.

Tow arzystw o kursów  akadem i
ckich dla kob iet we Lwowie. Tymi 
dniami zawiązało się — jak donosiliśmy — 
z inicy a ty wy profesorów naszego uniwersy
tet" towarzystwo pod powyższą nazwą, ma- 
jąćli na celu udzielane kobietom wyższego 
wykształcenia nankowego. Zaraz po zatwier
dzeniu statutów przez namiestnictwo, prawdo
podobnie już w pierwszej połowie stycznia, 
rozpocznie towarzystwo swąją działalność sze
regiem systematycznych wykładów z zakresu 
nauk humanis‘ycznych, społecznych i przyro
dniczych, Założyciele towarzystwa powołali 
na swego przewodniczącego prof. dr. Ćwi
klińskiego Ludwika, na zastępcę prof. dr. 
Rehmana Antoniego, obowiązki sekretarza 
zaś objął prof. dr. Kazimierz Twardowski. 
Szczegółowy program wykładów, jakoteź wa 
runki przystąpienia do towarzystwa i uczę
szczania na wykłady, będą niebawem ogło
szone. Na najbliższy kurs zapowiedzieli do
tychczas wykłady profesorowie: dr. Antonie
wicz Jan Bołoz o sztuce i kulturze renesansu, 
dr. Dybowski Benedykt z dziedziny zoologii, 
dr. Finkiel Ludwik z historyi XIX wieku, 
dr. Głąbiński Stanisław z zakresu ekonomiki 
społecznej i socyologii, dr. Radziszewski Bro
nisław z chemii, dr. Rehman Antani o geo
grafii ziem polskich, dr. Twardowski Kazi
mierz o psychologii, dr. Zakrzewski Ignacy 
z fizyki, dr. Zubr Rudolf z geologii. Stara
nia o rozszerzenie grona prelegentów są w 
toku, towarzystwo zamierza bowiem w ciągu 
kilku kursów podać całość nauk programem 
objętych. — Nie ulega wątpliwości, że ogół 
powita życzliwie założenie towarzystwa, któ
re umożliwi paniom naszym rozszerzenie i 
harmonijne zaokrąglenie swego wykształ
cenia.

E gzam in fizykaeki przed komisyą 
egzaminacyjną pod przewodnictwem protome- 
d^kn dr. Mernnowicza, złożyli w Krakowie 
następujący lekarze: Galant, Jaszczurowski, 
Lutinger, Mieroszowski, Mossór, Piotrowski 
(z odznaczeniem), Pyszkowski.

U z u p e łn ia jące  w ybory członków ra
dy nadzorczej Tow. kredytowego ziemskiego 
zostały jnż przeprowadzone. I  tak ponownie 
zostali wybrani: w obwodzie Samborskim p. 
Ludwik Balicki, w obwodzie stryjskim p. 
Stanisław Komorowski i w obwodzie bo
cheńskim p. Maryan Dydyński. Po raz pier
wszy z obwodu lwowskiego wybrany został 
p. Jan Berterailian Brajer.

Próbka to le rancy l. Z Bnczacza piszą 
nam pod dniem 18 bm.: Jerzy Jnźwiak, 
obrządku łacińskiego z Leszczaniec, służący 
przez 3 lata w Źyźnomierau, wsi o półtora 
mili od Leszczaniec odległej, zamierzał obe
cnie poślubić dziewczynę obrządku gr.-kat. 
z Źyźnomierza, Maryę Fasołek; udaje się 
tedy' do miejscowego proboszcza, a zarazem 
dziekana buczackiego gr.-kat., który mu, po 
wysłuchaniu sprawy ośw;adcza stanowczo, 
że ślubu mu nie da, jeżeli nie przejdzie na 
ruskie. Zresztą rzekł ten duszpasterz: „Idź
do wójta i proś, iżby ci pozwolił zamieszkać 
w Żyźnomierzul* Otrzymawszy taką wska
zówkę, udaje się Jerzy Juświak z dwoma

świadkami do wójta, Dmytra Pendiury, któ 
ry stawia mu ten sam warunek, co urząd 
parafialny, mianowicie, iżby przeszedł na ru
skie, gdyż — dodaje: „ Ja sam kazaw ksią- 
dzowy, szczoby Polakiw do seła ne pryjma- 
ty bo Polakie jest huncwoty!11 W obec po 
dobnego orzeczenia władz żyźnomierskich 
nastąpiło między narzeczonymi zerwanie pro
jektowanego małżeństwa. Rzeczywiście, ci 
Polacy dużo zawinili, gdyż fundowali wła
snym sumptem parafie gr.-kat., a budowali 
niekiedy wcale okazałe cerkwie, i o wy
znawcach swego obrządku i narodowości 
częstokroć zapominali.

Z W ieduia telegrafują pod d. 21 bm.: 
Przed sądem powiatowym toczyła się dzisiaj 
rozprawa przeciwko burmistrzowi Wiednia 
Strobachowi o obrazę honoru. Strobach na
zwał dyurnistę magistratu Seppera kłamcą, 
a dorożkarza Bauma „świntuchem*1. Do r«z- 
prawy powołani jako świadkowie drugi wice
burmistrz Wiednia p. Neumayer i dyrektor 
magistratu p. Tachan nie stawili się. Sędzia 
skazał ich przeto na 50 zł. kary i odroczył 
rozprawę. Strobach wybrany został posłem 
sejmowym, przeto w razie zebrania się sej
mu, będzie nietykalny.

Z K ałusza Przeprowadzone wybory do 
Rady powiatowej w Kałuszu zostały przez 
namiestnictwo zasystowane.

Z ginęła  bez śladu sześcioletnia córeczka 
członka kapeli „Harmonia11 Gizela Novy. 
Dziecko wyszedłszy wczoraj popołudniu przed 
bramę domu, w którym mieszkają jego ro
dzice (ul. Skarbkowska 1, 83) dotąd niepo- 
wróciło. Wszystkie poszukiwania okazały się 
bezskutecznemi. Dziewczynka ciemno-blon- 
dynka z czarnemi oczyma, dobrze rozwinięta, 
miała na sobie sukienkę czerwoną, granato
we pończoszki i pantofelki.

Nabożeństwo żałobne za wymordo
wanych przez Moskali w obronie Kościoła i 
wiary w dniu 21 listopada 1893 r. w Kro- 
żach na Litwie, odbędzie się w poniedziałek 
dnia 23 bm o godzinie 10 rano w kościele 
00. Dominikanów.

W czy te ln i ka to lick ie j mówić bę
dzie dnia 24. bm. o 7. wieczór dr. Jan Bo- 
łos Antoniewicz o sztuce ormiańskiej w 
Polsce.

D rugi kon cert Tyberg-Paltinger i 
kwartetu odbędzie się w poniedziałek o 7. 
wieczór w Kasynie miejskiem.

W ystawę obrazów jakoteź i szkice 
Fałata i Kossaka do panoramy Berezyny, 
które budzą wielkie zainteresowanie, zwie
dzać można także przy wieczornem oświetle
niu. Wystawa otwarta od godz, 10 do 2 
po poł. i od 5 do 8 wieczorem. Dla człon 
ków wstęp na wystawę szkiców do „Berezy
ny 20 ct. W ubiegły poniedziałek rozwie
szono liczną kolekcyę obrazów nadesłanych 
z działu polskiego ostatniej wystawy sztuki 
w Berlinie; z lwowskich artystów nadesłali: 
Batowski, większych rozmiarów obraz „Umiz- 
gi“; Bratkowski trzy „Widoki morskie z Fiu- 
me“; Kruszewski „Rekonensans**; Czajkow
ski „Dwa krajobrazy**; Aniela Pająkówna 
„Dziewczyna idąca po wodę*1, „Chaty na 
Podolu11 i „Dzieci przed chatą11.

Na strze ln icy  m iejsk iej odbędzie się 
w niedzielę 22. bm. wieczór św. Katarzyny 
z następującym programem: „Tajemnica*4
fraszka sceniczna, Koncert humorystyczny, 
„Stiyj przyjechał1* komedyjka i tańce.

Jtepertoar tea tra lny .
W niedzielę popoł. o godz. 3. „Pan Bi- 

gelhofer**, wieczorem „Nitouehe1* operetka 
Hemgo.

W poniedziałek „Mam prawo kochać* 
sztuka Nordaua.

Wt c z a r n e j  c h w il i *
Kto zna świat, wie z doświadcze

nia, iż wszystko na nim zdarzyć się 
może.

Proszę przeglądnąć tylko dzieje dni 
ostatnich. Naprzód pod Jasłem  ukazał 
się Pelikan (nie wiedzieć tylko czy 
z dziećmi ?) i znikł, następnie irreden- 
ta  ormiańska w Galioyi poczęła się 
bwrzyó i ostygła, lew w Besidzie opu
ścił ogon i nie podniósł go więcej, 
w nuczaa Napoleona III. wywiodła się 
przy nlicy teatralnej we Lwowie i 
rozkochała księcia Orleanu w ‘Paryżu, 
Bismark wynurzył się aż do spodu, 
Donna Elwira Bonrbon czmychnęła 
z malarzem w kraje, gdzie pieprz ro
śnie :

Horrendum 1
Nie koniec jeszcze na tem, hukają

cy „echami*4 nadworny kronikarz je 
dnego z popołudniowych pism zwrócił 
w zakatarzoną obecnie pierś moją o- 
stry  grot swego dowcipu.

Wiedziałem o tem od dawna, źe 
pan ten jes t mocno uczonym, g runto
wna znajomość robienia pigułek, za
ciekania się w matematyce dla klas 
niższych Mocnika i głębokie stndya 
nad paralaksą słońca usprawiedliwiły 
całkowicie tę uczoność, nie mogłem 
tylko wytłómaczyó sobie w żaden spo
sób, skąd się w takiej ilości i w tak. 
dobrym gatunku w ziął u  niego do
wcip.

Początkowo m yślałem , iż zaczer
pnął go w budzie cyrkowej, lecz prze
konawszy się, źe robią tam  o wiele 
lepszy, począłem gruntow nie docho
dzić źródła — no i wreszcie dosze
dłem.

Ciekawość tę  jednak przepłaciłem 
zdrowiem, bo oprócz strasznego k a ta 
ru dostałem jednocześnie czarnej me
lancholii, która wyrodziła w umyśle 
moim okropną myśl, bo... samobójczą.

Przedew szystkiem  chciałem się o- 
truć, lecz po bezowocnych trudach po 
restauracyach lwowskich, widząc, iż 
męczarnie przedłużają się, postanow i
łem się powiesić, obmaoawszy jednak 
szyję i wspomniawszy na gardło, przez 
które tyle szlaohetnych przeszło tru n 

ków, żal mi się go zrobiło i skierowa
łem więo swe kroki na ulicę Leona 
Sapiehy, lecz i tu  zawód mnie spotkał, 
gdyż kałabanie błotne zam arzły i nie 
sposób było się utopić.

Ponieważ i z budowli żadna cegła 
a tempo nie chciała zlecieć mi na gło
wę pozostał więc jeden plac Gołu- 
chowskich i ten  mnie nie zawiódł.

W chwili bowiem gdy wstąpiłem 
na miejsca kryjące w sobie betony, 
nastąpiła pożądana katastrofa. Dziś i 
ja  i betony, jesteśm y w reperacyi.

Mnie n iestety wyratow ała staoya 
ratunkow a i pomogły plastry, — oby 
jak ie  maści pomogły i betonom?!

B. T.

Ostatnie wiadomości.
Wedle wiadomości nadchodzących 

z Wiednia, rozprawa budżetowa w peł
nej Izbie nie rozpocznie się prędzej 
aniżeli pierwszych dni grudnia, sku t
kiem też tego przed nowym rokiem 
nie można spodziewać się załatw ienia 
budżetu a tem samem nie ma mowy, 
aby sejmy zwołane zostały wcześniej 
aniżeli na lnty.

Rada państwa.
{Telegr. „Gaz. Nar.*)

W iedeń d. 21. listopada.
Nie przypom inam  sobie posiedze

nia Rady państw a na którem by, gdy 
przemawiają Lueger i liberał Noske 
nie przyszło do aw antury. Wczoraj 
znowu stanęli przeciw sobie ci dwaj 
posłowie, inscenująo istnie piekielny 
skandal.

Lueger w przemówieniu swojem 
scharakteryzował Noskego jako  pła
tnego agenta towarzystw  asekuracyj
nych, który  po to tylko stara się o 
mandaty do różnych ciaif parlam entar
nych, ny w nich załatw iać interesa 
na korzyść tychże towarzystw.

Oczywista rzecz , że tak i zarzut, 
k tóry  przekracza granice przyzwoitej 
polemiki, musiał wywołać energiczny 
pro test ze strony Noskego i to w for
mie dla Luegera mało pochlebnej. T ru
dno tylko zrozumieć bezgraniczne obu
rzenie Luegera i towarzyszy z powo
du obelg Noskego. Panowie ci powinni 
chyba być na to przygotowani, że raz 
przecież otrzym ają dosadną odpowiedź 
na swoje prowokacye.

Przebieg posiedzenia był następu
jm y :

Na porządku dziennym  stała dy- 
skusya nad wnioskiem W urmbranda 
w sprawie ubezpieczeń od ognia.

L u e g e r  jako  generalny mówca 
kontra, poświęcił znaczną część swej 
mowy polemice z Noskem, zarzuoająo 
mu, że tylko dlatego dał się wybrać 
do Rady miejskiej, Sejmu i Rady pań
stwa, aby w tych ciąłack pgpjajfftń In
teresy towarzystw  asekuracyjnych, 
których jes t generalnym  sekretarzem .

Odmawiał wi^c Lueger Noskemn 
zupełnie prawa zabierania glosa w 
tym  przedmiocie, a wreszcie zwrócił 
się jeszcze Lueger przeciw rządowi, 
zarzuoająo mu, że trzym a stronę to- 
rzystw  akcyjnych.

R u t o w s k i  jako  generalny mowoa 
pro, omawiał poszczególne punkty u- 
staw y i następnie postawił wniosek o- 
desłania projektu ustaw y raz jeszcze 
do komisyi z poleceniem złożenia spra
wozdania do dni 14.

Przemawiał następnie sprawozdaw
ca Promber, a wreszcie zabrał głos 
Noske, aby odpowiedzieć na zarzuty 
Luegera. Skarżył się, że sta ł się ząg. 
wu ofiarą napada takiego ryoęrza, k tó 
ry się chowa za parawanem nietykal
ności poselskiej i ztamtąd obrzuca bło
tem osobistą i zawodową cześć po
słów. Lueger tak rzecz przedstawił, 
jak gdyby był tylko jeden  uczciwy 
zawód, a to zawód politycznego agi
tatora, k tóry  przekonaniam i wszelkie* 
go rodzaju tak  dłngo kupc*y, póki 
właśnie przez brak W8*elkich przeko
nań nie wydrapie się na szczebel za
szczytów i dostojeństw-

Na te  słowa powstał okrutny hałas 
wśród antisem itów . Lueger i Gessman 
poskoczyli z zaciśniętemi pięściami do 
Noskego. Ktoś k rzy k n ą ł: O kim  on 
mówił ?

L uęger: Nie ma naw et odwagi po
wiedzieć tego otwarcie.

Noske wskazując na L uegera : O 
Panu mówiłem!

I znów powstał hałas straszliwy. 
Lueger: Oto taki pan zapłacony! 
S te iner do Noskego: Pan jesteś 

tym, k tó ry  oszukujesz wyborców.
J ,.'\sg sr: Pan jesteś reprezentantom  

kapitalistów , a nie reprezentantom  
ludu.

Noske mówi dalej, że to oo Luger 
powiedział przed chwilą je s t  denuneya- 
cyą naj podlejszego gatunku. Takie in- 
synuacye wylęgać się mogą tylko w 
mózgach ludzi, którzy brak polity- 
oznych przekonań wyrobili sooie za 
rzemiosło. W końcu przemawiał jeszcze 
Noske za odesłaniem projektu ustawy 
do komisyi.

Mówił jeszcze W urm brandt, a po
tem  Lueger, k tó ry  odpowiadał na za
rzuty  Noskego.

P. Treuinfels interpelow ał rząd, 
czy wie o pojedynku w Insbrnoku i 
oo zamyśla uozynió, aby położyć tąm ę 
pojedynkom.

Na wszystkie choroby żołądka! 
Materye sukienne

L eczniczy  K oniak tokajsk i (polecony przez na jznakom itszych  lekarzy)
flaszka 90 ct.

W ódka zio łow a „K neippów kau (ks. K n e ip p a) flaszka 75 ot.

Jedynie do nabycia w drogueryi
Ł a o g a  ńfc P l la r s k ię g o ,  Lwów, hotel Żorża,

najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych

f ir m a :
Maurycy & Sami Spiegel

Lwów, Kazimierzowska 1.4.
Próbki na żądanie gratis,



T E L E G R A M Y .
W iedeń 21. listopada.

Najwyższy Trybnnał adm inistracyj
ny  orzekł, że proboszcz, który wraz 
z kongruą ma dochodu wyżej 600 zł. 
obowiązany je s t do płacenia dodatków 
gm innych i powiatowych.

M inisterstwo oświaty zleciło Po- 
chwalskiemu wymalowanie portre tu  
Dunajewskiego dla uniw ersytetu kra
kowskiego.

W iedeń 21. listopada.
Król serbski przybył tu  dzisiaj ra

no. Na dworou kolejowym pełnili straż 
honorową: generał-m ajor Babic, major 
Hrdlioka, poseł serbski Simics, włoski 
attache wojskowy Pollio, k tórzy króla 
owacyjnie powitali. Król ze świtą udał 
się w  powozie dworskim do hotelu. 
Przed dworcem kolejowym zebrani 
Serbowie wznosili na oześó swego 
króla radośne „ż iv io !“

Przybył także dzisiaj rano wielki 
książę Mikołaj Mikołaj ewicz. Powitał 
go na dworou ambasador K apnist wraz 
z całym personelem poselstwa rosy j
skiego i delegat rządu austryackiego 
k s ,  Lichtenstein. Wielki książę stanął 
kw aterą w hotelu i zabawi tu  około 
ośmiu dni.

Dziś odbędzie się objad dworski 
na oześó wielkiegó ks. Mikołaja a ju 
tro  na cześć króla serbskiego.

W iedeń d. 21 listopada.
W poniedziałek rozpoczną się wiel

kie łowy dworskie, w Hodoninie (G6- 
ding na Morawie), w których w. ks. 
Michał weźmie udział. Cesarza jako  go 
spodarza będzie zastępywał arcyks. 
Otton.

J a k  s ły c h a ć ,  j a d ą c y  do Rzymu k r ó l  
A le k s a n d e r  s e fb s fc i  q ią  s i^  tu  s p o t k a ć  
i  n a r a d z a ć  z  s w o im  o jc e m .

Berlin d. 21 listopada.
Leipziger Nachrichten zamieszczają 

nowe rewelacye Bismarka, który tw ier

dzi, źe Artstrya w iedziała o tajnych u- 
kładach Niemiec z Rosyą i wysnuła z
tego korzyści.

B elgrad d. 21 listopada.
Król wczoraj wieczorem odjechał 

do Wiednia. Króla w czasie jego nieo
becności zastępuje rada m inistrów  z 
regentam i.

P a ry ż  d. 21 listopada.
Millerand ma na dzisiejszem posie

dzeniu Izby domagać się w yjaśnień o 
stosunku Francy i do Rosyi.

Dyrektor więzień,a wojskowego ma
jo r  Forcinetti, k tóry  czynił kroki do 
uwolnienia Dreifussa, pociągnięty bę
dzie do odpowiedzialności.

P a ry ż  d. 21 listopada.
Izba deputow anych obradowała nad 

etatem  m inisterstw a spraw wew nętrz
nych i przyjęła ty tu ł: fundusz dyspo
zycyjny-

Rzym  d. 21. listopada 
Jeden z powierników m inistra spraw 

zagr. Yisconti Yenosta ogłosił w Gaz. 
Piemont oświadczenia tegoż poufne 
z czasu gdy obejmował urzędowanie. 
Minister pow iedział: „Przyjacielskie
stosunki Włoch z Francyą nietylko się 
godzą z trójprzym ierzem , ale są dla 
naszych sprzymierzeńców zarówno po
żądane, jak  dla Włoch korzystne. Cią
głe naprężenie między Włochami a 
Francyą za rządów Crispiego napawa
ło troską Austryę i N iem cy; tamowało 
ich akcyę, gdyż lada chwila mogło 
wybuchnąć starcie włosko-francuskie. 
Osłabiło to pozycyę Włooh w trój przy
mierzu, a wszakżeż Austrya, która w 
trój przym ierzu znaczniejszą od nas 
odgrywa rolę, umiała dobre zachować 
stosunki z Francyą. „Moją polityką — 
dodał m inister — będzie wierność dla 
tró j przym ierza i lojalna przyjaźń z 
z Francyą. W szystko też czynić będę, 
aby także z Rosyą zawiązać stosunki 
przyjacielskie14. Polityka ta  już  zosta
ła w znacznej części uwieńczona sku t
kiem.

GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22. Listopada 1896. Nr. 325.
Rzym  d. 21 listopada.

W ielką senzacyę sprawia wiado
mość, że były m in ister spraw zagra
nicznych ks. Serm onetta ag itu je w ko
łach parlam entarnych za zupełnem u- 
stąpieniem  Włoch z Erytrei, i już 
wielu posłów z różnych stronnictw  
pozyskał.

L izbona d. 21. listopada.
Rząd portugalski zaciągnął poży

czkę, opafcą na dochodzie z tytoniu, 
na sprawienie czterech okrętów wo
jennych.

F ilipopo l d. 21. listopada. 
Według wiadomości nadeszłych z 

z Konstantynopola, uciekli stam tąd do 
Europy, były attachó wojskowy w Pe
tersburgu Aziz-bey, syn kom endanta 
korpusu gwardyi Reufbaszy, oraz ofi
cer Asim-bey, syn wygnanego do A- 
leppo najwyższego koniuszego Izzet- 
baszy. Uwięziono 15 uczniów akade
m ii m arynarki za posiadanie zakaza
nych czasopism i za urządzanie skła
dek pieniężnych na rzecz kom itetu 
m łodotureckiego.

Dział ekonomiczny.
— Nafta. Towarzystwo naftowe w Rie- 

oe, austr. Zakład kredytowy i węgierski 
Bank kredytowy zakupiły w Galicyi tereny 
naftowe i  zamierzają utworzyć nowe towa
rzystwo eksploalacyi nafty.

Wiadomości giełdowe
— W iedeń 21. listopada. (Telegram 

Gan. Nar.) Dzisiaj o godź. 2, minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty S65 25, węg. zakład 
kredytowy 402-—, anglobanki 154 25, 
lenderbanki 245'—, koleje państwowe 
35125, elbethal 271‘SO akcye tytonio
we 152'—, alpiny 84 '—, losy tureckie 
49 90, unionbanki 290"—, ruble 128 —.

Z rynków towarowych.
Podw ołoczyska d. 20. listopada. W 

Odessie daleko lepiej płacą za pszenicę niż 
w Podwołeczyskacb, toteż dowóz rosyjskiej 
pszenicy na rynek podwołoczyski znacznie 
się zmniejszył, a szczupłe jei partye sprze
dawano po wyższych cenach. Zyta i paszy 
także mniej dowieziono, ale na te artykuły 
był i mniejszy popyt. Maku sinego nie do
wieziono wcale, sprzedawano go tylko w 
drobnych ilościach. Czerwonej koniczyny by
ło więcej. Płacono: galicyjską pszenicę 6'90 
do 745, żyto 5 '60 do 6 70, jęczmień 4-70 
do 5'50, owies 4-95 do 5'35. biały groch 
5'80 do 650 , siemię konopne do 7’25, 
wszystko za 100 klg. netto na stacyi Pod- 
wołoczyska-Borki Wielkie — rosyjską psze
nicę 6-70 do 7 —, żyto 3 9 0  " do 4 45, 
owies 4'30 do 5 10, jęczmień 4 35 do 5 50, 
hreczkę 5 10 do 5 40, biały groch 6‘15 do 
61 — , zielony do 6*90, kukurndzę 4-60 do 
4 80, soczewicę 4-75 do 4"90, s,einię lnia
ne 7'50 do 8 40, mak siny 17'— do 18 50, 
koniczynę czerwoną 36-— do 53’— wszy
stko za 100 klg. bez cła.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K raków  20. listopada.

Wobec słabej tendencyi ku zwyżce na rynkach 
zagranicznych, ceny u nas podnoszą się również 
od ta igu  do targu o 5 da 10 centów, szczegól
niej na pszenicę i żyto. Młyny, pomimo zbliża
jącej się pory większych dowozów, zaopatrują 
się dosyć obficie, tak, że popyt zawsze jest wię
kszy, niż dawny i za celny towar można osiągnąć 
ceny bardzo dobre.

Płacono pszenicę białą n. 815  do 850 zł., czer
woną nową 815 do 8'50 zł., żółtą n. 8-15 do 
8 50 zł., żyto nowe 645  do 7‘05 zł., jęczmień 
browarny 6 20 do 7-20 zł., na paszę 5-50 do 5-85 
zł., owies nowy od 5‘gO do 6 30 zł., rzepak 
nowy 12'— do 13 — zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł., biała — do —. tymotka •— do —
wyka ()•— do 0 — zł. bób 0 — do (V— zł. 
Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla bandly i przemysłu.

Hotel Metropol (Pańska l. 1) wła
sność Krzysztofa Janowicza: K. Haas z 
Czerniowiec, F. Gabel z Stryja, P. Grek z 
Bursztyna, S. Oświeciński z Berlina. L. Ko- 
blitz z Wiednia, A. Mizerski z Sędziszowa, 
K. Wierzcblejski z Stawczan, M. Wele z 
Rzeszowa.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Józef Zakrzewski
odbywszy czteroletnie studya specyalue w Ins- 
bruku, Monachjum i Wiedniu w klinikach 
prof. Ehrendorfera, Winckla i Chrobaka 
osiad ł we Lwowie i ordynuje przy  u li
cy Słow ackiego 1. 5, 1 p iętro  od 3. do 5 

Dla ubogich od 9 do 10 bezpłatnie.

T E A T R  H r .  S K A R B K A .

v

W niedzielę dnia 22. listopada 1896. 
Początek o 3. popołudnia

PAN BIGELH0FER“
krotoehwiła ze śpiewami Antony’ego.

W niedzielę 22. listopada (wieczorem)

Ł T I T O ^ C T C I E E E
operetka w 4 aktach Hervego.

Osoby :
Major p. Myszkowski
Dyoniza pna Broccard
Prztłożona p, Lasocka
Ferdynand p. Bogucki
Korynna p. Radwan
Celestyn p. Feldman
Gustaw p. Jednowski
Dyrektor teatru p, Neuman

Początek o godzinie 71/* wieczór.

SN#"- Lwów, 1894 wielki złoty medal.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 listopada.

Hotel Zcrża. J. Maniewska z Krużyk, 
M. Tustanowski z Oskrzesiniec, W. Niezabi- 
towski z Lanek, St. Matkowski z Stryja, W, 
hr. Dziednszyeki z Jezupola, N. Gołaszewski 
i St. Miliński z Toustobab, A. Garapich z 
Zagórza, St. Zwolski z Bryniec, K. Jasiński 
z Bełżca, dr, G. Kaden z Rabki, J. Trojan 
z Komarna, W. br. Kraus z Stanisławowa, 
T. Kunzel z Wiednia.

i j i ja rw ic l
lokomobiie i młocarnie

j  a .!r©  t e ż

miM l i i  rolnicze maszyny i narz^flzla
specyalnie do tutejszych warunków uprawy

zastosowane

najznakomitszej ko nstrukcji, najlepiej i najtaniej wjkonane
u P.erwszej Węgierskiej Spółlr Akcyjnej 

dla faórykacyi maszyn rolniczych
W

C enniki i obliczenia kosztów  darm o i franco.

K a r p ie
narybek roczny i dwuletni w naj
szlachetniejszych gatunkach, pole- 
oa Zarząd dóbr Sierakowce o. p

Niźankowice.

aptekarza Lahra z WUrzhurga
leciy eier-pienia pęcherza moczowego bet 
wstrzykiwania w  k i l k u  d n la o h .  Praw 

dsiwe z marką ,R óża“. Fiaken złr. 2. 
Gdzie ich nie m a, to wprost z głównego 
■kładu C. B R  ADY w K rom leryżu . We 

Lwowie: apteka Jana Wowiórskiego.

P n i e .
P o szuku ję  do zakupna  w  w iększej 

Ilości suehyeh  pn i sosnow ych 1 jo d ło 
w ych lu b  k loców  (kłódek) I .  i  I I .  j a 
kości z a  gotów kę. Uprasza się o łaska
we oferty z podaniem cen pod : Ot. L . 864 
Annooen - Ezpedition „ In ? a lld e n d a n k “, 
C hem nltz in  Saehsen. 1247

%  P r z y w i o z ł e m$ 400
kanarków z Harcu

P liczne odwiedziny uprassa Chrlstof Son 
tiemMM ? Neuendorfu, w hotelu W anda 

ujiea Trybunalska j ą

W

Do nabycia w księgarniach podręcznik 
naukowy pedagoga R e n a a n e ru

S A M O U C Z E K "
P o la k o - f r& n o u a k l  z objaśnieniem wy 
mowy i akcentowania (k u rs  I .  w  13, a 
k n rs  I I .  w  24), razem w 37 zeszytach 
Część Praktyczna i w 10 zeszytach  g ra 
m atyka f r a n c u s k a , razem w 47 zesz., 
każdy po 22 et. Num eracja zeszytów idzie 
kolejno od 1 do 47. Na zalicżkę pocztową 
wysyła się ty lk o  20 lub przynajmniej 10 

zeszytów . Skład główny w Księgarni
G. Gebethnera I Sp. w Krakowie.

Dr. Rosy Balsam
ż o łą d k o w y

z apteki
B. FRAGNERA W PBAD iE
jest od lat 30 powszechnie znanym 
środkiem domowym. Służy do pobu
dzenia apetytu i dobrego trawienia, 
działając łagodnie przeczyszczające.

P rzestroga .
Wszystkie ezęśei opa
kowania zaopatrzone 
są urzędownie dozwo
loną markę oehr nną.

Główny skład:

Apteka 6. Fragnera
„pod Czarnym  o rłe m “

Praga, Kleinseite,
Duża flaszka 1 złr., mała 50 ct„ 

pocztą o 20 ct. więcej. 
Wysyłka pooztowa oodzlenna.

Składy w aptekaca Austro-Węgiersk , 
monarchii. 7482

Krople do zębów
(dawniej Llton zwane) uśmierzają natych
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 ct. We 
Lwowie w aptece P . Mikolascha, w Stry
ju w aptece J. Drągowskiego. 7535

UMK iMMu i. i im w-r a ■

100 do 30 0  złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu , w 
każdej miejscowości bez wkładki ka
pitału i ry zy k a , przez sprzedaż pra 
wnie dozwolonych losów i papierów 
państwowych. Zgłoszenia pod : Leichter 
Yerdienst, Rudolf Mosse, Wien. 1324

I
J

Mój m ąż, który oierpiał okropnie na 
astmę połączoną z nerwowem osłabieniem 
żołądka i zupełnym brakiem apetytu, 
wskutek czego tak był osłabionym , że za
ledwie zdołał pełnić bwb obowiązki zawo
dowe, i należało się czegoś najgorszego 
obawiać, stracił już wszelką n ad z ie j na 
jakąkolwiek pomoc. Zwróciłam się więc, 
zachęcona rozmaitemi poleceniami, z ufno
ścią do pana H e n r l  L o v le , Dresden, 
Fraaen8tra88B 14 , z dokładnem opisaniem 
listownem cierpień, i dziś wyż wymienio
nemu panu możemy tylko jak najserdecz

niej podziękować za przyniesioną nam po
moc. Nie omiesikamy też polecać go jak 
najgoręcej wszystkim naszym bliźnim.

Rabenstein b St Pdlten Nied./Ost.
4. listopada 1896,

1118 Alols u. Lulse Fink.

C Z E K Q L A DY

H A R TW IG  iV0GEL
w  B o d e n b a c h n/ E

Do nabycia w handlach delikatesów i 
drogueryaeh.

M in  w  a  n a j t a ń s z a
od 5 kilo wolne od cła, */, kilo złr. w. a.: 
Prawdziwa Moooa 0 72, Monado 9-72, Złota 
Jawa U 54, Jawa zielona 0 48, Ceylon I. 0’66. 
Ii. 0 60 , Cuba 0 54 , Ceylon perł. I. 0 72, 
II. 0-66 , Mooca perł. 0-54, Santor | Cąm- 
pinas ff 0 36, 0 45, Ryż doskonały I, 0*L, 
II. u-10. I l i  8 ct, M e w y  k a w io r  gru
boziarnisty zł, 3 —, duże ztarna 4-— '/ ,  kl.

K ie lsk ie  sz p ro ty  
'/2 paczki 66 ct., 2 paczki poczt. zł. D20. 

Fr. Dorsch, Schellf. Cabliau etc. 
paezki 5-kil. po złr. D35 i D50. 

N o w o  ś l e d z i e  5-kI. fasee ka złr. 1’U ,

Ernst Heinr. Schulz, Ottnnsen I M W i

Ubezpieczenia na życie.
Z a w ysoką p ro w iz ją  (bez zaliczki) poszukuje się akw izy torów  d la  bardzo  

rze te ln eg o  1 pew nego T ow arzystw a  ubezpieczeń n a  życie we wszystkich mia
stach Gaiicyi i Bukowiny. Po wykazaniu się d brymi rezultatami, stała pośada z u- 
godzonm i poborami. Zgłoszenia z podaniem świadectw uprasza stę podać pod: 
„L . Z. 2155,, an H aasen ste in  & Y ogler (Otto Maass) W ien 1. 1232

•  u ■ m

1 y l k  o  p r a w d z i w e
■ i

ta
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

J  . _ drukowany jest o r a s e ł  i firma A J M o l l .  «a
JJ" K olia proszki SeidlicklO są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho JU 
>■ robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. zm

™ TIa Vawnw?A ■■■ ii wgaKwi, n u trttl O I ł l l  Cfltl A. !' :_  _ F a łsz y w e  w y ro b y  będą  sądow nie  ścigane. 
Oena lapleosętowanego oryginalnego pudełka 1 «łr. walr

i
% A. Moll“. a j jTvlkO prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą .

Wddfc* fra n e u sk a  I sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szezególnie jako środek uśmierzający 
'■  do wcierania przeoiw rw aniu w członkach i innym p r z y p a d k o m  powstałym au tk iem  zaziębienia, działa wzmacniająco a  

na  muszkuły i nerwy. Cena o ryg ina lne j p lom bow anej flaszki 90 cen tów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
%       ’    ■ ■ * *  r _l
i
m -  Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- ■
j  mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 7549
E  SKŁADY WE LW OW IE: J . Beiser »pt.; Z. Kucker apt.; St. Markiewi. _

o. i k. nadworny mrszynista,
m ządzą piece, w szelk ie palow iska — fabryka i lejarnia żelaza

Wiecieia, ~ \7 XX. K aisei strasse Nr. 7x. 
C. k. uprz. piece o nieustającym ogm; z płomieniem.
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria“ ^ yb"urt“)

^ 0 kużdego lnateryału opałowego, n iezrów nane  w zastosow an iu  i sw ojej p ro s to c ie .
Wielka oszczędność 1 Pie<e palą się ca łem l m iesiącam i. Płaszcze ochronne do piaeów z w enty lac ją

kaflow e piece o n ieu s ta jący m  ogniu.
Płaszcze z lanego żelaza do pieców dopełnianych z w en ty lem .

Piece dopełniane od 7  złr. wyżej. Piece przenośne.
Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie k u c h e n , zarówno dla wielkich domów,

jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania.
N ajw iększy  sk ła d  p ieców , kucheó  i palow isk  od n a jp ro stszy ch  do n a jw y k w in tn ie jszy ch  . am a-

lio w an y ih . Cenniki i  w zory g ra t is  i f r a n c o ! -------
S k ł a d  \v * »  L w o w l  o  u  * J e m o h u m a n a  , p l a c  B e r n a r d y ń s k i .

£  Continental-Pneumatic
j e s t  n a j le p s z ą  m a r k ą .

" W i e l l i i  k x * a e l i
N ew -Y ork  1 L ondyn nie oszczędziły też i europejskiego kont* 

nentu i wielką fabryka towarów ze srebra została zmuszoną sprz-uai- 
cały zapas za drobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać ‘o p„ 
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6 -6 0  :

6 Bztuk najlepszych noży sto łow ych  z prawdz. ang. ostrzem
6 sztuk ameryk p a ten t, w idelców  sreb rnych  z 1 sztuki
6 sztuk ameryk. p a te n t, ły żek  sreb rn y ch

12 sztuk ameryk. p a te n t, ły żeczek  sreb rn y ch  1182
I ameryk. p a te n t, ehochla  s re b rn a
1 ameryk. p a ten t, s re b rn a  chochelka do m leka
2 sztuki ameryk. p a ten t, kubków  s re b rn y c h  do Ja j 
6 s/.tuk angielskich ta c e k  V lc to ria
2 sztuki efektowny en lic h ta rz y  sto łow ych  
1 sitko  do h e rb a ty  
1 rozpyiaez do cu k ru  

44 sztuk razem tylko z ł r .  6 -6 0 .
Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr. teraz 

można je nabyć za najniższą cenę złr. 6-60. Amerykańskie pateut. srebro 
jest białym m etalem , zachowującym srebrną barwę przez 25 lat, za co 
się ręczy. Najlepszym dowodem że ogłoszenie nie polega n u  o s z u k a ń -  
■ tw le , zobowiązuję się publicznie każdemu odesłać pieniądze, komu się 
towar nie podoba, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposobności na
bycia w span ia łego  g a rn itu ru , nadającego się na

wspaniały podarunek na „Gwiazdkę44 i Nowy Rok.
iakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u

A .  H I R S C H B E R O A
Żłówiięl alencyi rieiinosionyclL ameryMskich lakryi t warów i jatentowaneso sittn*, 

Wledrń, IX., l i c m b r a n d t s t r a ż e  1 9 /e . Telefon 7 1 1 4 .
Wysyłka na prowineyę za pobraniem lub gotówką. — Proszek do czy 

szczenią 10 ct. — Prawdziwe tylko z uboczną marką ochronną.
W yciąg  x Listów u z n a n ia :

Jestem bardzo zadowolony z posyłki garnituru i może 
Pan liczyć na większe zamówienia przez urzędników tutej- ^
szego Namiestnictwa. Ludwik Stecher Sebenitz,

Lwów, 5. stycznia 1896. urzędnik c. k. Namiestn.

Monachium 10. listopada 1S96.
Sekretaryat 

•lego król. Wysokości Księcia 
Leopolda Bawarskiego.

X>o h ar» tli u P a n a
Fryderyka Schubutha we Lwowie.

W ielmożny P anie!
Upraszam o natychmiastor e md e s Nn e  na rachunek i pod adresem 

Jego Królewskiej W <sokości N a jd >-tajniejszego Księcia Leopolda Bawarskiego 
f,0 pakietów pół-kijowych het baty Souchougafr. 2, po złr. 2-30 za pół kilo, 
z gatunku dotychczas otrzymywanego.

Z  głębokim szacunkiem
3 T -  3 " . F e t o r ,  m . p .

1213 radca królewski i sekretarz nadworny.

Zwra-ając uw:<gę Szan. P. T. Publiczności na powyższą herbatę, pole
cam również i inne przednie gatunki z najnow szego z b io ru , w yborne  
w sm aku i aro in le . Z  szacunkiem

F r. Schubuth
Uandf-l zalożoy w r. 1789. Lw Ó W , R y n e k  l . 4 3 .

Kawior w nowych I 
fajeczkach' \

Helgolandzkie homary puszka zł. 0 6

• •

Wielmożny Panie 1 Z garnituru jestem bardzo zadowo- 
1 ony. Proszę do mojej szwagrowej baronowej Nyary z domu 
Somogyi de Szunto trzy takie same garnitury wysłjć.

P ilis , 24. sierpnia 189K (Pester Komitat).

Bez nieapetytnego ugniatania nogami.

KZ-U-piojci©
wyłącznie tylko maszyną praso

waną najdeSkonalszą

Kapustę kiszoną
w parowej fabryce kapusty 

LUDWIG- VOGEL,
B e r n o  (B r t ln n ) .

Jedyna fabryka w całej monarchii, pro
dukująca z pouczeniem najlepszą, najpiękniej
szą -  trw ałą i możliwie najdłuższą 1 najdę- 
Ilkatsiej8zą kapustą — bez obrzydliwego u 
gniatania nogami i zastępując je umyślną do 
tego prasą.

Towar niezawodnie dohry, zdruwy 1 czy
sty. Do nabycia w każdej ilości i dowolnie 
dużych beczułkach po 30, 50, 80, 100, 150. 
200, 250 1 300 kilo zawartości po możliwie 
najtańszej cenie, loco Berno za pobraniem.

Łosoś wędzony, w kawalk. „ B o-f.2
Makrele w ostrym sosie „ n ii'5<
R ss. Kronsardinen faska poczt. n 1 • i8
Rulada z ryb pi., „ „ 1-33
Węgorz w galarecie, bardzo

silny faska poczlowt . . „ 3‘51
21/1 kilo skrzyuka „ 1 18
2 skrzynki ..................... 1-77
4 „  .  .  .  „  3-24

Ural >/j kilo 2-09, 1 kilo 3 88, 2 kilo 7-65 
Elb y2 „  1-91. 1 „  3-47, 2 „  6-47

Sardynki w oliwie, najlepsza
marka */, puszki zł. 0-43, V.
p u s z k i ........................................zł. 0 56

Węgorz w galarecie j/2 k. pusz. „ 0-44
, I n n „ 6̂
Śledzie „B ism arck1, ff. fask. p. „ t- 
Śledzie tłuste, ff. maryn. „ „ „ P47
Węgorz w galarecie, śr. m. „ „ „ 3*24
Wędzone plklingi skrzynka . . „ 1-18

„  węgorze ’/2 kilo ,  .  „  0-83
Wszystko przez pocztę z Altony bez opłaty cła za pobraniem pocztowym.

Rok założenia A L T O N A  k. Hamburga C  U  C r i | | | l  7
1864 Palmaille 27. Ł * w U I I U L L

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych otrzym ał w wielkim wyborze

i poleca jo cenocli naioM
MIKOŁAJ LUDWIG

Lwów, ulica Halicka 1. 14.



GrAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22. Listopada^l896. Nr. 325.

U b e z p ie c z e n ia
bndynków, ruchom ości, towarow 

i zboża od ognia,

U b e z p ie c z e n ia
ziemiopłodów od gradobi c i a,

U b e z p ie c z e n ia
iycia człowieka we wszelkich kom 
biuacyach, przyjmuje dla krakow
skiego Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń i udziela wyczerpują
cych informacyj upoważniony do 

tego przez tą  instytucyą

Dr. Władysław MiowsKl
w Krakowie, ul. św. Anny I. 2.

Towary kolonialne
i owoce południowe

najp rzedn ie jsze j jakośei 
w handlu 'i 920

st. Mierna we Lwiie.
o  m a łż e ń s tw ie

przez Dr. Retau’a (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
m ę ż c z y z n

przez Dr. G. Frsytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1’75 markami pocztewemi. 

GUSTAV ENGEL, Berlin W . 9.

D R O B N E  OGŁOSZENIA po i  et. od w yrazu

LA T A R N IE  atajenne , naftowe i olejne 
po złr. 1 80, 2-— i 2*50. L atarnie po

wozowe para po złr. 6-—, 6‘50, 7’50, 8-50 
i 10’—. Pochodnie naftowe po złr. 2 50 i 
wahadłowe po złr. 3-— poleca P iotr Chrzs- 
atowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

RZĄDCA (rolnik) żonaty, 30 la t prak
tyki, z ehlubnemi rekomendacyawi, 

z powodu śm ierci łłużbodawcy, poszukuje 
po8ady zaraz. Zgłoazenia pod lite ram i: 
J. K., Rosochowaciec poczta Słoboda koło 
Tarnopola. 369

PODU SZK I z bufami i b e z , czapki i 
szelki do oprawy, oraz dywany i cho

dniki do lamowania w skórę , przy i moje i 
wykonuje jak najstaranniej Józef Klimek, 
Lwów, Batorego 2.

NA JK O R Z Y S T N IE J! Rękawiczki zi
mowe wszelkiego rodzaju, szelki, pod

wiązki, krawaty, bandaże, suspenso: ya 
spodnie i kaftany jelonkowe — kupie się 
polooa u Jakuba F uhrera , Lwów, Trybu
nalska 10 (pod 3 koronami). Na prowin- 
cyę za zaliczką. 334

B OLESLAW  JA N K O W SK I Pracownia 
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze
daż łu se k  nabojow yeh , maszynek do na
bijania i zakręcania. Rekonstruowane na
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperaeye przyjmuje 
się pod gwarancyą. 306

Meina nabywać przez każdą księgarnię 
wyszłą w 32 nakładzie broszurę radcy 

Dr. med. Mullera

0 i w t a ż n i e i i  system u nerwowego
W olna wysyłka po 60 ct. w markach 

pocztowych. 7563
C u r t  R d b e r ,  B r a a n c o h w e lg .

I n n n  niekrejonych z doskonałej
■ U U U  francuskiej bibułki po złr. 1 i 

wyżej, poleca fabryka F. Niżałowskl Lwów 
Przy odbiorze 5.000 sztuk , poczta franco.

Transmisye
toczone, te  zwykłemi lub też Sellera pa 
new kam i, tryby linewkowe z samodziała- 
jąoym przyrządem do naprężania, tanio do 
nabycia u Maxa Geldmanna, Praga-Smk-how.

N . S tln g F a  W iedeńsk ie  1172

P I E C Z Y W K 1
uznane jako n ą jw y b o rn ie js i e do h e r 
b a ty , w ina  1 lodów . Złożone w sa 
chem miejscu utrzymują się nieskończe
nie długo nic nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lecić dla każdej rodziny. C ierpiącym  na 
ż o łąd e k  polecane przez lekarzy. Zamó
wienia od 10 pudełek (po 30 ct.) poseła 
się franco. W yborny eh leb  G raham a.

N. Stingl & Neffe SSFE

JREM IO W A N E medalami tutki Niemo- 
jowskiego sa wszędzie do nabycia.

[ O T A l i O Z A
świeży, pa;ą gotowany, przew borny, po 
zniżonych cenach złr. 5‘—, 6-—, 7"50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac
tw a po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeiaay.

Obwieszczenie i  c lą c y c h  się ż en ić !
Biuro informacyjne „A rgus“ B u ćap es t, 

K e r te sz u te z a , Specjalny Zakład stręcze- 
nia małżeństw i załatw iania interesów fa
milijnych, polegając na swoich stosunkach; 
poleca się do stręczenia małżeństw w wyż
szych i bogatych kołach. Dokładne wiado
mości z nadesłaniem 25 ct. (w markaeh 
pocztowych).

Papier jedwabny, papier krepowy
jakoteż wszelkie

Przybory do kwiatów
dostarczają fabryk wyrobów filigranowych 
i kwiatów" papier.: J .  T h e b e n a  N a c h l .  
(M. Erler) Wien, XIII/5 und Sch llich tern , 
Bezirk Cassel. Najuiższe ceny przy sprze
daży hurtowm-j i drobiazgowej. Najlepsze 
źródło nabywania dla ajentów i nauczycie
lek. Ukończone roboty i wzory wszelkiego 
rodzaju w wielkim wyborze. Prcszę żądać 
ilustrowanych cenników gratis i franco. 

Sprzedaż hartowna i drobiazgowa.

ADOLF KAMPEL
Lwów, ni. Karola Lnflwita 29

Knorra mączka owsiana |
w  ?  n a i l e j s z y  i n a i t a ń s z y  Z 1najlepszy i najtańszy

środek 11,6 
odżywiania dzieci

Paczka */z klg. 45 ot.

Jedynie debra przymieszka do 
n ic ią  krowiego

Łyżwy
„Halifaz* dobre . . . . . . . .  para złr. 1-20
„H»lifix„ bardzo dobre, polerowane . . . ■ „ n 1'70
„Halifax“ z szerokimi nożami, polerowane . .  » 3-—
„Halifax“ niklowane z wąskimi nożami . • • » » 3-—
„Halifax" niklowane z szerokimi nożami . - • r » 5-—
„Halifax“ damskie nieniklowane . . . ■ „ „ 1 3 0
B a lifa i“ damskie niklowane . . . . „ , 2 5 0
„Halifax“ systemu „Jackson Heines“ niklowane . , „ n b-50
„Jackson Haines“ niklowane . . . . . „ „ 5-50
„Jackson H r;nes“ niklowane wklęsłe noże . . ■ . „ „ 6 50
„Mercur“, „Helvetia“ , „Prim us1* zwykłe . . • » „ 2 60

dtto niklowane, z szerokimi nożami, damskie . . . „ „ 5 —
„B altia“ niklowane, szerokie noże . . . . » „ 5-—
Paski do łyżew jeana para . . . . „ „ —-30

poleca P I O T R  C H R Z Ą S T O W S K . I  handel żelazny
we Lwowie, plac K apitulny 1 (naprzeciw katedry).

RCNCEGNO
najsilniejsze naturalne żelazne i mineralne wody

zalrcane przez najpierwsze powagi lekarskie na :
l^dokrewność, błędnicę, choroby skórne, nerwowe i kobiece, malaryę etc.

F icie  w ody trwa przt c c - ły  rok. 7942
Do nabycia we wszystkich składach w J iu-:r.«r-.!nyoh i aptekach.

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie p a p ie r y  wartościom e j a k :

renty państwowe, listy zastawne, akcye, !
losy, monety zagraniczne

p o  n a j u m i a r k o w a d s z y c h  c e n a c h
Polecamy

m  ms m w  i
na losy do najbliższych ciągnień.

O B Y G 1M L H E  L O S Y
pojedyncze lub grupami na spłaty miesięczne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLENBERG &  KREYSER
L w ów , p lac  H alick i 1.

ie tamci
gips, cement portlandzk i, wapno 
hydrauliczne, wyroby steingutowe 
i cementowe, cegły i płyty ognio 
trw ałe , piece kaflowe, ter odwo
dniony (Steinkohlenther) asfaltowe 
płyty izolacyjne, ogniotrwałą pa
pę dachową, cement drzewny 
(Holzcement), Karbolineum, narzę

dzia, jak  w ogóle wszelkie

materyały budowlane
ręcząc za dobroć towaru

T e le f o n  N r .  4 6 0 .  3 M

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

G W X A Z 1> S Ę “»
lub jako pamiątka po zmarłych

Portrety naturalnej wjelkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

nszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych

S ie g f r i e d  B o d a s c h e r
W ien, I I . ,  P ra te r s t r a s s e  61.

Jedynie prawDziwę 
Masę francuską,

i prawdziwe

L asery bursztynowe
poleca

W . C Z O P P
Lwów, ui. Żółkiew*ku i. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

BE A G A Z 7 N  F U T E R
BR AC I W R O Ń S K IC H  f  MEDAL T

I
MEDAL

SREBRNY
MEDAL

w e L w ow ie, nl. Teatralna liczba 5. | SREBRNY |
(naprzeciw kościoła katedralnego). • -------------- •

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzo
ny magazyn futer, tak  gotowych jak też i skóry pojedynczo, o- 

ras  i m aterye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
—  =  Cenniki na żądanie franco.

Societe Franco-Autrichienne
ponr les arts Indnstriel r,

P l e n n e ,  I - ,  K o l o w r a t r i n g  l - Ł ,  a u

G ra n d e s  N o u v e a u te s
e n  E t o f T e s  (1 ’A n i  e u t o l e m e n t .

T a p i s  e t  R t d < a n x  d e  t o n s  g e n r e s .  U 84

T ą p i e  d e  N c h m i e d e b e r g ,

Najlepsze czernidło na świecie!
Kto chce mieć bardzo ozarne obuwie, świecące I trw ałe,

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
< ila jasnego obuwia

tylko Fernolendfa
C i  e m e  b a r w y  s k ó r z a n e j

a. k. uprzyw. fabryka założona w roku 1832 we Wiedniu.
S k ład  g łó w n y : Wien, !„ Schu lers trasse  21.

'W s i ą d i l o  d o  n a b r o l a .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw należy 

acznie uważać na moje nazwisko 6334
9  •>. J P  mr mm «» I *» mm «■ C.

Karty podróżne do Ameryki póinoen.
dostarcza 1098

NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I. Kołowratrlng >. mm; ■ h «-* Ar 
IV. Weyrlngergasse 7 a ”  MMMMI JKelW e

Oodwlenna ekapedyoya m Wiednia, 
Informaoye bwaplatuie.

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurceli i Istryi

spółki: Dr. ffieó, Praniozevió i Paviozió
w Krakowie, Rynek gŁ 25

poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

bardzo dobrej jakośei i po rzeczywi
ście niskich Cenach.

Za naturalność i  prawdziwość w in daje sig gwarancyg.
Cenniki na żądanie franco.

Wysyłka na prowincyę w beczkach lub flaszkami 
w skrzynkach loco dworzec Krabów.

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy- 
plomem honorowym o. k. M inisterstwa handlu.

Kraj. Towarzystwo tkackie 
„ P B  25Ą  D K A “

w Krośnie
polec Szan. P . T. Pul Ik-mości m oje rzysto 

ln r t, tłav ne z cobioc-i, lęoznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od najgrubszych do najcieńsztch web 

1 B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkowym i adamaszkowym

oraz dostarcza

Materyały na wyprawy ślubne.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta te le 

g r a f  i stacya kolejowa w miejscu).
Próbki i cenniki na żądanie odsyłamy franco i  odwrotną poestą.

M  D R IT ! \ S C H I L L E R
P E A . G - ,  G - r a / t o e n  © .  -cl.  1 1 .

Wielka sprzedaż świąteczna
m atery j modnych, w ełn ianych , jedw abnych i do pran ia

znacznie niżej od cen fabrycznych!
kolorowe materye wełniane:

C h e v lo t  m i r o i r ,  trwałe, praktyczne . . .
F r i i c i ,  włoch. c h e v i o t ........................................
L o r r l e n n ,  prześliczna n o w o ś ć .......................
C r ś p e  a r m u r e  we wszystkich kolorach . .
M a c  k i n l e y ,  efektowna n o w o ś ć .......................
E c c u sn iw  l iK biifc , najulub. artykuł sezonowy 
C i r c a s i e n n e ,  na wszystkie pory roku . .

1 metr ct. 
I  n „
1 
1 
1 
1 
I

2 0
25
3 2
35
3 8
44
4 6

O rion , niezwykła n o w o ś ć ............................   .
E tep p o , czysto wełniana mat. letnia . . . 
L u s t r e ,  w drobne groszki, specialitat . . . 
G ran ite  we wszystkich modn. kolor. Nowość 
D r a p e  franco-russe specyal. marka 120 cm sz. 
T lf l ts ,  tęga materya zimowa

1 metr ct.
1 * n

T r o l h e t t a ,  dobra ang. materya 120 cm. sz. 1 „ „

N a d z w y c z a j s e u z a c y ju e : Franc. voiles 1 m. 48 ct., bardzo obfity wybór próbek:
5 0  C o a t i n g  j n s p e ,  najcień. kamgarn 110 cm. szer. 1 metr ct.
5 3  N a n s e n ,  piękny materya zimowa 120 cm. sz. . . 1 “ „
5 5  S o lc l l ,  kamgarn we wszystkich barw. podw. szer. 1 „ „
6 0  A d r ia , dawniej 2’20, 120 cm szer.....................................1 „ „

C r e p e  m o h a i r ,  ostatnia nowość 120 cm. sz. . . 1 „ „

La C zarine, ciężka materya na kostyumy .
D a m c n l u c h ,  świetnej jakości .......................
C h e v ł» t  L t a m i n e ,  ostatnia nowość . . . 
G an acb e, nadzw. elegancka, ostatniej mody 
M onte R o sa , angielska n o w o ś ć .......................

1 metr ct.
* n n
I  n n
1 n .
t  ,  . « 0

0 - I 3^ - i-T X D  D E  S ^ I S O O i T  1 S S S :
Niidznyczaj eleganckie modne m aterye, dawniej zł. 1 " U do 4 — obecnie zł. 110 do l‘50 za metr.

Czarne wełniane materye:
A rn in re ^ rep r, podwójna szerokość . . . .  1 metr cnt. 35
S«‘nę«k i m p e r i a l ,  marka s p e c y a l n a ............................ i „ „ 5 0
F a ę o n ^ s ....................................... 1 metr ct. 3 5 , 5 0 , 55 , 6 0  do 1 0 0

L tistres  f o ę o n e  prześliczne w z o r y .......................1 metr ct. 6 0
C a c h e m l r e  .......................ct. 3 0 ,  4 5 , 0 0 ,  75 1 „ „ HO
K n m g n r n ,  czysta wełna, 120 cnt. szer. . . .  ct. 1 1 0  — 1 8 0

M A T E R Y E  J E D W A B N E :
S u r a l i  p r i n c e s s c ,  w prześliczn. barw. wieczór. 1 metr. ct. 7 5
S tc I l tY n n e  d u m a s c ć  prześliczne wieczorne toalety 1 * „  75
P o p g i s  i m p r i m e ,  najnow. desenie senzacyonalne 1 „  „  7 5
C zarne b r o e n t y ,  czyty jedwab . . .  et. 18 0 , 15 0 , 1 2 0 — l l O  
P o i n t i l l e ,  prześliczna nowość, czysty jedwab . 1 metr. Ct. 115 
C h iu r s ,  wspaniałe wzory, znacznie zniżone, obecnie 1 „ „ 8 5

T a ffe ta s  a n i, tęgi g a t u n e k .......................................
M e r v e i l l e u x ,  wielki wybór b a r w .............................
S a r a h  r a y ć , prześliczne zestawienie berw . . . 
T a ffe ta s  q a a d r illć ,  (haute Neuveautćs) . . .
B r o r a t  da m as, najnowsze wykonanie, ct. 1 6 0  
G ład k i c z a r n y  je d w a b , ct. 175, 1 5 0 , 130

do

ct. 13 0
1 3 0
115

1 3 0
1 3 0

I O O

Francuskie kretony ct. 25—35 
Angielskie zefiry , 35
Satin Lisse . .  40

P R Ó B K I
■ w s z f d z i©  £cara.co!

Z N A N E
rzetelne, szybkie  za łatw ian ie .

Angielskie flanelki lavn-Tennis ct. 28 
Francuskie barchany . . . „ 29

,/lanelka Veloutine......................37
Spódnice, sztuka . . .  po zł. 1*20

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . drakami i litografii Pillera i Spółki.


